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®J^S^CJA ZALECEŃ DO PRĄCY POLITYCZNO - ORGANIZACYJ­
NEJ I PROPAGANDOWEJ PO XIII PLENUM KC • DOSKONALENIE SY­
STEMU EKONOMICZNO - FINANSOWEGO W PRZEDSIĘBIORSTWACH 
@ RZĄDOWY PLAN PRZEDSIĘWZIĘĆ NA RZECZ PEŁNEGO WYKONA­

NIA PRZYSZŁOROCZNYCH ZADAŃ.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na wczorajszym posiedzeniu 
zaakceptowało zalecenia do 
pracy polityczno-organizaeyj- 
nej i propagandowej po XIII 
Plenum KC — „O pełne wy­
konanie zadań społeczno-gos­
podarczych w 1979 roku, o 
kształtowanie partyjnej i oby­
watelskiej odpowiedzialności w 
ich realizacji”.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne rozpatrzyło 
kierunki prac, które mają na 
celu dalsze doskonalenie syste­
mu ekonomiczno-finansowego 
w przedsiębiorstwach.

Program zawiera przedsię­
wzięcia dotyczące zarówno 
usprawnienia instrumentów 
ekonomicznych i finansowych,
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Zakłada się m. ta. dalsze uprasz­
czanie systemu finansowego przed 
siębiorstw i organizacji gospodar­
czych. Przewiduje się śclś^jsze 
powiązanie obowiązujących w tych 
organizacjach rozwiązań systemo­
wych z narodowym planem spo­
łeczno-gospodarczym.

Biuro Polityczne KC PZPR za­
leciło, aby w 1979 roku przygoto­
wać i wdrożyć system ekonomIcz- 
no-finansowy w organizacjach gon 
podarczych handlu wewnętrznego 
oraz objąć nim cały resort budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych. W miafę dojrzewa­
nia warunków system ten należy 
rozszerzać również na inne resor­
ty. Zalecono także opracowanie 
zasad systemu dla przedsiębiorstw 
drobnej wytwórczości tak, aby za-

ustalonych w projekcie NPSG 
na 1979 r. W dokumencie tym 
określono konkretne tematy 
działań, sposoby realizacji oraz 
jednostki administracji pań­
stwowej i gospodarczej, zarów­
no centralnej jak i terenowej, 
odpowiedzialnie za ich wyko­
nanie.

Bhiro Polityczne wskazało na wa­
gę zadań zawartych w planie, pod­
kreślając, że ich realizacja wy­
maga zaangażowania kolektywów 
partyjno-gospodarczych w jednost­
kach administracji centralnej i 
terenowej, we wszystkich resor­
tach, zjednoczeniach i przedsię­
biorstwach. (PAP)

to tytuł nowej wielolet­
niej kampanii publicys­
tyczne — organizators­
kiej „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” zor­
ganizowanej wspólnie z 
Poznańskim Zjednocze­
niem Budownictwa i Ko 
Szalińskim Zjednocze-
niem Budownictwa.

CO O TYM SĄDZICIE
“I Plenum ZG ZSMP

Tęsknota do rozmowy
Wiecie, cieszę się, że ją porę dni będą święta — odez­

wała się po dłuższym milczeniu Grażyna. — Mnożna będzie 
odpocząć i wreszcie naprawdę ze sobą porozmawiać.

— I ty w ło wierzysz? — zapytał ironicznie jak zwykle Jurek. 
— Przecież znów wszyscy całymi dniami gapić się będą w 
telewizor, albo przechwalać tym, co kto sobie kupił, dokąd się 
wybiera w przyszłym roku na wakacje lub jak ma urządzo­
ną łazienkę (kafelkami, oczywiście!). To nie jest żadna roz­
mowa. Raczej: wymiana informacja.

— Czasem i tego na co dzień mamy nie za wiele — 
stwierdził sceptycznie Wojtek. — Gazeta, radio i telewizja 
dostarczają nom co prawda mnóstwa informacji z bliska i z 
daleka, ale chyba przez to właśnie nie mamy czasu nawet 
dobrze przyjrzeć się sobie, a co dopiero dłużej porozmawiać. 
Jeszcze trochę, a wszyscy staniemy się niemi.

t- Dokładniej mówiąc: głuchoniemi — pogłębiła tę i tak 
pesymistyczną wizję Krystyna. — Czy chodzicie jeszcze na 
dyskoteki? Ja już nie, ale wiem, jak to wygląda. Tom jest taki 
okropny hałas, że nawet gdybyś krzyczał, to i tak cię nikt nie 
usłyszy. A jak jest trochę przerwy, to wszyscy rozłażą się po 
kątach i też nie ma warunków do rozmowy.-

— Chyba z tym wszystkim przesadzasz — uspokajał ją 
trzeźwo myślący Andrzej. — Czyżby marzyły ci się salonowe 
zwyczaje i „sztuka rozmowy”? Kiedy ktoś chce z kimś poga­
dać, to zawsze znajdzie okazję. Są od tego telefony, kawiar­
nie, albo czyjeś^imieniny. A. pozo tym, jeżeli ktoś nie ma mi nic 
do powiedzenia, wtedy ja też nie muszę się wysilać.

— Ja mam w pracy takiego szefa, który co chwilę wzywa 
kogoś „na rozmowę” — poinformował Marcin.

— Myślę jednak, że Grażynie i Krystynie chodzi o inną niż 
sobie to wyobrażasz tęsknotę do rozmowy — włóczył się do 
dyskusji paweł. — Są sprawy, refleksje i odczucia, których 
nie można przekazać ot, tak sobie, mimochodem, patrząc 
jadnocześńie w telewizor albo przeglądając gazetę. Trzeba 
naprawdę mieć na to czas i nastawienie do odbioru drugiego 
człowieka.. Gdy za wiele jest niewypowiedzianych słów, coraz 
dłuższe i coraz trudniejsze do przerwania staje się milczenie.

— To już prawie poezja — zażartował Marcin —— ale więle 
w tym racji. Każdemu potrzeba kiedyś prawdziwej rozmowy. 
Z każdej się czegoś uczymy — o innych i o nas samyc . 
Czy Ryszard Wojna napisałby swoje „Rozmowy z ojcem , gdy­
by z nim nie przeżywał, nie rozmawiał?

— W ogóle za mało rozmawiamy z ojcami, z makami, 
dziadkami — orzekł Paweł — i w rezultacie niekiedy tak ma- . 
to wiemy o drodze, którą om przeszli. O ich mtodosci^wd- 
ce, marzeniach, o codziennym trudzie dla naszego dobra. 
Warto słuchać tych lekcji historii. .- A co my im powiemy! - zapylał ? nrepokmem Mrchał.

— Mie wiem. To zależy od tego, co Juz o nas wiedzę.
— Tak rzadko rozmawialiśmy ze sobą... j,
I tu dyskusja w grenie przyjaciół dosyć nu es po i :

urwała. Może każdy w jakiś sposób uświadomił sobie swoje 
zaległości w rozmowach z kimś naprawdę ts i , m;iCZG_ 
przypomniał tego kogoś, na czyje słowa dług .„knn»a Jo 
niu czeka? Czyżby wywołana refleksją Grażyny ę 
rozmowy tak bardzo się wszystkim udzieliła.

Lecz czy naprawdę brak nom tych rozmow! Mozę to się
tylko tak wydoje. ZBIGNIEW KOŚCIELAK

Poznaniak laureatem
nagrody 

im. M. Kopernika
O przyszłorocznych inicja­

tywach społecznych i produk­
cyjnych młodzieży pracującej 
w przemyśle i rolnictwie mó­
wiono wczoraj w Warszawie 
na plenum Zarządu Głównego 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej.

Doroczną nagrodę im. Miko­
łaja Kopernika przyznawaną 
za wybitne osiągnięcia nauko 
we i wkład w praktyczne za­
stosowanie myśli technicznej 
przyznano m. in. Bruno­
nowi Klonie — z Instytutu 
Obróbki Plastycznej w Pozna- 
jniu. (PAP)

Przedsięwzięciu temu 
patronuje Ministerstwo 
Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Bu­
dowlanych.

DOM Z JEDYNKĄ to 
znak jakości, którego do 
tychczas nie ma w 
budownictwie, to współ­
zawodnictwo wykonaw­
ców o dobre mieszkania 
w każdym nowym blo­
ku.

O szczegółach piszemy 
na stronie 3.

Dominika 151 krajem 
członkowskim ONZ

W poczet członków Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
została przyjęta Dominika — 
małe wyspiarskie państwo w 
archipelagu Małych Antyli na 
Morzu Karaibskim. Dominika, 
która uzyskała niepodległość 
3 stycznia tego roku stała się 
151 członkiem organizacji.

Dzisiaj rozpoczynają się 
obrady Sejmu

Dzisiaj 'rozpoczyna się dwudniowe posiedzenie Sejmu. 
Głównym punktem porządku dziennego będzie drugie czy­
tanie projektów uchwały o Narodowym Pianie Społeczno- 
Gospodarczym na 1979 rok i ustawy budżetowej na rok 
przyszły. Sprawozdawcą generalnym tych pnpjektów jest po­
seł Józef Pińkowski PZPR. Po jego sprawozdaniu, złożo­
nym w imieniu Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, rozpocznie się debata poselska, w której zabiorą 
także głos przedstawiciele klubów i kół poselskich.

Debatę tę poprzedziły, jak wiadomo, intensywne prace 
wszystkich komisji sejmowych, w których szczegółowo prze­
dyskutowano poszczególne wycinki projektów przyszłorocz^- 
nego planu i budżetu#— ważkich aktów, które sprzyjać ma­
ją dalszemu postępowi w realizacji celów społeczno-gospo­
darczych w naszym kraju i aktywnemu przezwyciężaniu wy­
stępujących trudności.

W kolejnych punktach obrad posłowie zapoznają się z pro­
jektami ustaw: o odznakach i mundurach oraz o terminie 
zakończenia obecnej kadencji ławników ludowych w okrę­
gowych sądach ptaey i ubezpieczeń społecznych.

Porządek dzienny przewiduje także interpelacje i zapyta­
nia poselskie. (PAP)

Odznaczenie L Breżniewa
Dekretem Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR z 19 bm. se 
kretarzowi generalnemu KC 
KPZR, przewodniczącemu Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, marszałkowi Związku 
Radzieckiego, dwukrotnemu 
bohaterowi Związku Radziec-

‘kiego, Leonidowi Breżniewo­
wi nadano Order Lenina i trze 
lei medal „Złotej Gwiazdy”.

Odznaczenie — głosi dekret 
— przyznano L. Breżniewowi 
w związku z dniem urodzin, 
za wybitne zasługi wobec par 
tii komunistycznej i państwa 
radzieckiego. (PAP)

Plenum KW PZPR w Kaliszu

Udział kobiet w życiu 
społeczno-gospodarczym regionu

Wczorajsze plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Kaliszu, któremu przewodni­
czył I sekretarz KW — Jerzy 
Kusiak, poświęcone było spra
wle udziału kobiet w 
społeczno-gospodarczym 
wództwa kaliskiego, ze 
gólnym uwzględnieniem

życiu 
woje- 
szcze- 
potpra

ilustrują wymownie stopień akty­
wizacji zawodowej kobiet i potwier 
dzają fakt, iż wywierają one swym 
działaniem duży wpływ na po­
ziom produkcji i kultury społeczeA 
stwa Ziemi Kaliskiej.

Wzrastającej aktywizacji zawodo 
wej i społecznej kobiet towarzy­
szy jednak zbyt wolne tempo roz 
woju usług. Dalszego doskonale­
nia wymaga opieka zdrowotna ko 
biet, w małych miastach i wsiach 
Kaliskiego. Jednym z zaleceń in­
stancji wojewódzkiej PZPR jest 
utworzenie w Kaliszu placówki paa 
cy chronionej dla kobiet zatrud­
nionych w zakładach przemysłu 
lekkiego.

Wiele miejsca poświęcono spra 
wom wypoczynku i rekreacji — 
przyjęciu zasady przydzielania skie 
rowań na wczasy w pierwszej ko 
lejności rodzinom wielodzietnym i 
matkom samotnię wychowującym 
dzieci.

W liczącej obecnie ponad 61060 
członków j kandydatów wojewódz­
kiej organizacji partyjnej — 25,5 
procenta Stanowią kobiety.

Plenum uchwaliło, program 
na rzecz poprawy warunków 
pracy i życia kobiet w Kalis- 
kiem.

Na zaikończenie obrad głos 
zabrał I sekretarz KW PŻPR, 
który zaakcentował dorobek 
kobiet pracujących w społecz­
no-gospodarczym rozwoju re­
gionu. (rob)

wy warunków pracy i życia ko 
biet. W obradach uczestniczy 
ły m. in. zastępca kierownika 
Wydziału Organizacji Społecz 
nych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Maria Wojtkiewicz 
oraz redaktor naczelny „Kobie 
ty i Życia” — Barbara Sidor- 
czuk. We wprowadzającym do 
dyskusji referacie, który w i- 
rnieniu Egzekutywy KW przed 
stawił sekretarz KW — Ceza­
ry Kowalak oraz w materiałach 
plenarnych i dyskusji zaprezen 
towano liczne dokonania na 
rzecz poprawy warunków ży 
cia i pracy kobiet. Z troską i 
odpowiedzialnością poddano 
krytycznej ocenie dostrzeżone 
braki, które stanowią przeszko 
dy w rozwijaniu ich aktywnoś 
ci zawodowej i społecznej.

Kobiety w województwie kalis­
kim stanowią ponad 52 procent o- 
gólnej liczby mieszkańców i w 48.3 
procenta stanu zatrudnienia, z cze 
go połowa .pracuje w gospodarce 
uspołecznionej. Przytoczone liczby

"Lima w Białowieży
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PŻM wykonała plam
Polska Żegluga Morska w Szcze­

cinie zameldowała o całkowitej 
realizacji tegorocznych zadań prze 
wozowych. Jest to rezultatem do­
brej pracy wszystkich załóg oraz 

‘służb lądowych przedsiębiorstwa.
Rozmowy ZSRR — USA

Jak informuje agencja TASS, de­
legacje ZSRR i USA przeprowa­
dziły w Meksyku od 5 do 15 bm. 
kolejną rundę rozmów w sprawie 
ograniczenia handlu bronią kon-CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy. Nasz 

adr€s; • „Głos Wielkopolski” • skrytka pocztowa 1074 
® 60-959 Poznań.

;wencjonalną. Następna runda roz- 
B mów odbędzie się w Helsinkach.

I Wymiana ognia w Libanie
Agencja Reutera donosi znad

granlcy Izraelsko-libańskiej. że t>o 
raz pierwszy od kilku miesięcy w 
Libanie południowym doszło w po­
niedziałek do wymiany ognia mię­
dzy formacjami zbrojnymi prawi­
cy chrześcijańskiej a oddziałami pa 
lestyńskiego ruchu oporu. W po­
łudniowej części tego kraju utrzy­
muję się względny spokój od cza­
su rozmieszczenia tam sił pokojo­
wych ONZ.

Ofiary starć w Nikaragui
W poniedziałek doszło w po­

łudniowej części Nikaragui do za­
ciętych starć zbrojnych między 
bojownikami Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Sandino, a żołnie­
rzami Gwardii Narodowej Somo- 
zy. Użyto broni ciężkiej. Po obu

stronech byli zabici, ale ich do­
kładna liczba nie jest znana.

Nowa partia
Na Uczącej 2 min mieszkańców 

Jamajce, będącej największym na 
świecie producentem boksytów, zo 
stała powołana do życia pierwsza 
w dziejach tego kraju partia ma.k- 
sistowsko-leninowska, pod nazwą 
Robotnicza Partia Jamajki.

U przedsiębiorstwa „Electricite de 
France” przyczyna przerwy w do­
stawie prądu jest awaria tecnnicz- 
na, której usuwanie może potrwać 
dość długo.

Stan klęski żywiołowej v

Francja bez elektryczności
Cały rejon paryski oraz znaczna 

część Francji pozbawiona była od
godziny 8.30 
elektrycznej, 
przekazanych

we wtorek energii 
Według informacji 
przez przedsta wicie-

W Arizonie ogłoszono stan klę­
ski żywiołowej w związku z ka­
tastrofalnymi następstwami powo­
dzi, która nawiedziła liczne okrę­
gi po ulewnych deszczach. Rzeki 
wystąpiły z brzegów, zalewając roz 
ległe rejony. Cześć dróg jest nie­
przejezdna. Z Phoenix — stolicy 
stanu, trzeba było ewakuować kil­
kuset mieszkańców z najbardziej 
zagrożonych dzielnic.

*
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1U a każdej niemal ulicy 

spotkać dziś można 
szyld „Społem”. Pod tym 
szyldem działa niemal cały 
miejski handel spożywczy i 
gastronomia. Jeden z zało­
życieli Związku Spółdzielni 
Spożywców prezydent RP 
Stanisław Wojciechowski, 
nie spodziewał się, że szyld 
ten stadnie się aż tak pow­
szechny. Nazwa „Społem” 
zaproponowana przez Stefa 
na Żeromskiego stała się ha 
słem działania jednej z naj 
lepiej zorganizowanych spół 
dzielni spożywców w Euro 
pie.

W Polsce Ludowej rola i 
zadania spółdzielczości ule­
gły gruntownym zmianom. 
Z ruchu o charakterze samo 
pomocy, stał się on dyna­
micznie rozwijającą się for 
mą gospodarki uspołecznia 
nej. Warto sobie przy tym 
uświadomić, że spółdziel­
czość to nie tylko sposób 
wspólnego gospodarowania, 
to przede wszystkim ruch 
społeczny.

Obok działalności gospo­
darczej, spełnia także funk 
cje społeczno-wychowawcze. 
Wypracowane wspólnym 
wysiłkiem nadwyżki, prze­
znacza się na różne pożytecz 
ne akcje. „Cele spółdziel­
czości powinny być jasne, o- 
parte na podwalinach świa 
topoglądu socjalistycznego” 
— czytamy za jednej z u- 
chwał odbytego w 1908 roku 
zjazdu Socjaldemokracji Kró 
lestwa Polskiego i Litwy.

W ciągu swoich 70 lat 
istnienia spółdzielczość spo­
żywców przechodziła różne 
koleje dziejowe. Nie zaw­
sze jej dążenia były w peł 
ni zgodne z interesem kla­
sy robotniczej. Dlatego też 
dzisiaj tak wyraźnie widocz 
na jest dalekowzroczność u- 
chwały SDKPiL sprzed lat 
siedemdziesięciu. Mijająca 
w tym roku rocznica, to o- 
kazja do zastanowienia się, 
jak dużą rolę odgrywa w 
naszym życiu spółdzielczość. 
Działając — „przez ludzi i 
dla ludzi” — przyczyniła się 
do poprawy jakości życia 
każdego z nas.

JKN

Polscy żeglarze 
wypłynęli w rejs 
dookoła świata

Z Bułgarskiego Jacht-Klubu w
porcie Burgas wyruszył w podróż 
dookoła świata polski jacht „Czar 
ny diament”. Załogę stanowi ptę 
ciu śmiałków — górników z kopal 
ni „Moszczenica”. Pierwszy etap 
rejsu wiedzie do Turcji, a cała 
okołoziemska wyprawa przewidzia
na jest na 4—5 lat. (PAP)

Rocznicowe obchody w wielu regionach kraju

Wiodąca rola polskich komunistów
w walce i w budowie socjalistycznej Ojczyzny

W wielu regionach kraju na 
dal odbywają się obchody do­
niosłych rocznic: 60 rocznicy 
powstania KPP i 30-lecia 
PZPR. Organizowane są spot­
kania pokoleń i sesje nauko­
we, otwiera się ekspozycje do­
kumentów i pamiątek.

Wczoraj Bielskiej Chorągwi
ZHP nadano imię 
działacza polskiego 
botnieżego Pawła 
wręczono sztandar

wybitnego 
ruchu ro- 
Findera i 
ufundowa­

ny przez przewodniczącego 
WRN w Bielsku-Białej. Mło­
dzież gorąco powitała w swym 
gronie żonę współtwórcy i se­
kretarza generalnego PPR — 
Gertrudę Pawlak - Finder.

Bielska chorągiew, skupiają 
ca ponad 76 000 członków, zna 
na jest z. licznych inicjatyw. 
Na Podbeskidziu, u źródeł kró 
lowej rzek polskich zrodziła 
się „Harcerska służba Wiśle” 
i operacja ZHP „Wisła 2000”. 
Harcerze złożyli ślubowanie w 
obecności naczelnika ZHP Je­
rzego Wojciechowskiego i se-

kretarza KW PZPR Józefa 
Buzińskiego.

Lata nędzy i prześladowań 
w okresie międzywojennym 
oraz walki przeciwko niemiec 
kim najeźdźcom i wysiłków w 
tworzeniu i utrwalaniu wła­
dzy ludowej na Pomorzu i Ku 
jawach odżywają we wspom­
nieniach weteranów partii, w 
czajcie ich spotkań z mieszkań 
cami Bydgoszczy. Gośćmi mło 
dzieży byli m. in. Leon Ko- 
strzewski i Stanisław Wasilew 
ski — byli aktywni członko­
wie KPP i PPR, działacze 
konspiracyjnych rad narodo­
wych w okresie okupacji nie­
mieckiej i uczestnicy Kongre­
su Zjednoczeniowego.

Miejskiej organizacji partyj­
nej w Malborku z okazji rocz 
nic I sekretarz KW PZPR w 
Elblągu — Antoni Połowniak 
przekazał sztandar ufundowa­
ny przez społeczeństwo. Pod­
czas spotkania 85 osób otrzy­
mało legitymacje kandydackie 

.PZPR.
W Siedlcach odbyła się kon

ferencja ideologiczna. Scha­
rakteryzowano działalność 
KPP oraz udział komunistów 
w rewolucyjnej walce. W la­
tach 1918—1919 działało na 
Podlasiu wiele rad delegatów 
robotniczych i folwarcznych. 
Mimo terroru policyjnego sze­
regi KPP rozwijały się. Chlub 
nie zapisały się również zma­
gania komunistów z niemiec­
kim okupantem. Po wyzwole­
niu PPR-owcy znajdowali się 
w czołówce odbudowującej 
zniszczone fabryki, miasta i 
wsie. Referaty ha kon fe ren CS i 
wygłosili m. in. prof. Włodzi­
mierz T. Kowalski i prof. 
Adolf Dobieszewski. Otwarto 
wystawę dokumentów.

W Lublinie omówiono na se 
sji naukowej, zwołanej stara­
niem Międzyuczelnianego In­
stytutu Nauk Społecznych 
UMCS, przewodnią rolę i 
działalność partii w procesie 
budownictwa socjalistycznego.

Na OpoJstczyżnie zakończy­
ła się Olimpiada Wiedzy o 
Partii. (PAP)

Oświadczenie MSZ SRW

Krytyka chińskich 
napaści i oszczerstw

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Socjalistycznej Repu 
bliki Wietnamu opublikowało 
oświadczenie, w którym stwier 
dza, że władze chińskie doko 
nując gwałtownych napaści 
słownych na Zjednoczony 
Front Ocalenia Narodowego 
Kambodży, ponownie obrzuca
ją Wietnam
Strona chińska

oszczerstwami.
broni

Pol-Pota-Ienga Sąry,
grupy 
która

własnemu narodowi przyspa 
rza wielu cierpień i nieszczęść.

Grupa Pol^Pota-Ienga Sary
— podkreśla się w oświadczę
niu występuje przeciwko

narodowi kambodżańskiemu i 
prowadzi wrogą politykę wo 
bec państw ościennych. Oa 
trzech lat trwają działania wu 
jenne reakcyjnych władz kam 
bodżańskich przeciwko Wiet­
namowi. Władze chińskie wy­
korzystują z kólei grupę Pol- 
Pota-Ienga Sary dla realizacji 
własnych ekspansjonjstycz- 
nych i hegemonistyczpych pia 
nów w Azji południowo-wscho 
dniej.

W tych warunkach — stwier 
dza MSZ SRW — patrioci kam 
bodżańscy powstali do walki 
przeciwko tej klice. (PAP)

„Czarne listy“ 
w brytyjskich zakładach

Niektóre firmy brytyjskie spo 
rządzają w swych zakładach pro 
dukcyjnych tzw. „czarne listy”, na 

których widnieją nazwiska akty­
wistów związkowych, członków 
organizacji lewicowych bądź pra 
cowników o postępowych poglą­
dach, uczestniczących w akcjach 
na rzecz obrony interesów świa­
ta pracy.

„Morping Star” ujawniając ist­
nienie „czarnych, list” m.in. w dy 
rekcji firmy „Westlings” pisze, ?e 
takie wykazy sporządza się nie­
rzadko przy współpracy z pań­
stwowymi służbami specjalnymi i 
specjalnym oddziałem policji, zwa 
nym „ligą gospodarczą”. Organi­
zację tę założono 60 lat temu w 
celu „obrony” prywatnej inicja­
tywy. Z jej usług korzystają dzie 
siątki, jeśli nie śótki firm brytyj 
skich, finansując hojnie działal­
ność ligi. (PAP)

Wstrząsy podziemne Aresztowanie

w Armenii I. Gandhi

Rezolucje ONZ w sprawie palestyńskiej
Zgromadzenie Ogólne NZ 

uchwaliło kolejne trry rezolu­
cje potępiające ’ praktyki 
izraelskie na okupowanych 
ziemiach arabskich. Rezolucje 
te oparto na najnowszym ra­
porcie sporządzonym przez 
specjalny, powołany przed 
'dziesięciu laty komitet, które­
go zadaniem jest badanie przy 
padków łamania praw człowie 
ka na terytoriach bezprawnie 
zajmowanych przez Izrael.

W pierwszej rezolucji Zgro­
madzenie Ogólne potwierdziło 
niezbywalne prawo wszystkich 
Palestyńczyków, przesiedlo­
nych po agresji izraelskiej w 
1967 roku, do powrotu do zie­
mi ojczystej. Rezolucja oskar­
ża Izrael, że zakładając osady 
na zajętych obszarach i prze­
siedlając arabskich mieszkań­
ców tych ziem, łamie konwen­
cję genewską z 1949 roku o

ochronie ludności cywilnej 
podczas wojny. Rezolucja wzy 
wa Izrael do zaniechania wszy 
stkich kroków zmierzających 
do utrudniania powrotu prze­
siedlonych mieszkańców, włą 
cznie z usiłowaniem zmiany 
charakteru demograficznego i 
struktury demograficznej zaj­
mowanych obszarów.

Inna' uchwalona rezolucja 
wzywa Izrael do natychmia­
stowego umożliwienia uchodź­
com powrotu do ich obozów w 
strefie Gazy.

Trzecia rezolucja potępią 
aneksję ziem arabskich, zakłą 
danie nowych osiedli oraz wy 
dalanie, deportacje i przesiedla 
nie ludności cywilnej, jak rów 
nież konfiskowanie własności 
arabskiej oraz złe traktowanie 
i torturowanie więźniów.

PAP

Hotel dla maiki z dzieckiem 
oddano na terenie CZD

Na terenie szpitala-pomnika 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Międzylesiu k. Warszawy prze 
kazano wczoraj do użytku ho 
lei dla matki z dzieckiem. Sym. 
boliczny klucz do nowego o- 
biektu CZD wręczył przewód 
niczącemu społecznego k-pmite 
tu budowy pomnika-szpiitala 
Centrum Zdrowia Dziecka min. 
Januszowi Wieczorkowi dyrek 
tor PHZ „Intraco”, będącego 
inwestorem tej budowy, Zdzi 
sław Drżał.

Hotel zaprojektowany. przez 
szwedzką firmę „BPA Bygg- 
prodjuktion AB” i wybudowa­
ny na dogodnych warunkach

przy udziale polskich fachow­
ców składa się z trzech pawi­
lonów mieszczących 253 poko 
je. Przeznaczony on jest dla 
dzieci, które będą skierowane 
do Centrum Zdrowia Dziecka 
na badania w poliklinice. 
Wraz z dzieckim w tym sa­
mym pokoju będzie mogła 
mieszkać matka lub ojciec. Przy 
szpitalny hotel umożliwi za­
chowanie do czasu postawie­
nia diagnozy pełnego kontak­
tu między rodzicami a cho­
rym dzieckiem oraz stwarza wa 
runki dla fachowego instrukta 
źu matek co do sposobu lecze 
nia, żywienia czv rehabilita­
cji dziecka. (PAP)

Prawnicy polscy przeciwko 
przedawnieniu zbrodni hitlerowskich

Wczoraj w Erewaniu zarejestro 
wano wstrząsy podziemne. Jak 
wynika z danych Instytutu Geofl 
zyki i Sejsmologii Inżynieryjnej 
Akademii Nauk Armenii, w epi­
centrum trzęsienia ziemi, które 
znajdowało się w odległości 19 km 
na południowy zachód od stolicy 
Republiki, siła wstrząsów wyno­
siła 5 stopni według 12-stopnia- 
wej skali..

Ruchy tektoniczne nie spowodo 
wały ani ofiar w ludziach, ani 
strat materialnych. (PAP)

KRONIKA DNIA
PLENUM WK SD W LESZNIE

W Lesznie, na plenarnym posiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego dyskutowano wczoraj nad udziałem
i zadaniami członków stronnictwa w pomnażaniu i utrwalaniu war­
tości kultury narodowej. Obradom przewodniczył przewodniczący 
WK SD w Lesznie — Józef Wojciechowski. Członkowie SD w Ł«n- 
czyńskiem żywiej niż dotychczas powinni uczestniczyć w społecznym 
ruchu kulturalnym, aktywniejszy powinien też być udział rzemiosła 
w działaniach na rzecz ochrony zabytków kultury materialnej re­
gionu leszczyńskiego oraz w rozwoju rzemiosł artystycznych, (tt)

ODZNACZENIA DLA PRAWNiKÓYf

Wczoraj w Poznaniu odbyło się plenarne postedzenńe Zarządu Wo­
jewódzkiego Zrzeszenia Prawników Polskich, na którym omówiono 
zasady współpracy ZPP z prasą, radiem i telewizją. Podczas obrad 
zasłużonym prawnikom wręczono odznaczenia państwowe i zło-te 
odznaki zrzeszenia. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polslci 
otrzymała emerytowana notariuszka, sekretarz koła Miejskiego ZPP 
w Poznaniu — Wanda Ossowska - Łoboda. (y)

ZWIĄZKOWE OBRADY

Udział organizacji związkowej, rad zakładowych oraz samorządów 
robotniczych w realizacji zadań stojących przed rolnictwem 1979 r. 
był tematem obrad plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowe­
go Pracowników Rolnych, które odbyło się wczoraj w Warszawie.

Natomiast sprawom działania podstawowego ogniwa — srhpy 
związkowej poświęcono wczorajsze plenum ZG Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemyślu Budowlanego. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adres pocztowy: skrytko nr 107^ 60-959 Poznań.

R e u a g u i e kol ag i u m:
Wiesław Porzycki (rea naczeiny) Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy md. naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz rńaakcji), Eugeniusz Cofta, 
Zbiluf Sęk. ’

Izba Ludowa Parlamentu 
Indyjskiego 279 głosami prze­
ciwko 138 i 37 wstrzymuj ą-j 
cych się pozbawiła wczoraj 
byłego premiera Indii, Indirę 
Gandhi, mandatu poselskiego 
zdobytego przez nią ponow­
nie 5 listopada tego roku w 
wyborach uzupełniających w 
Chickmamalagur na południu 
kraju. Izba nakaizala też aresz 
trwanie Indiry Gandhi na 
okres do zakończenia sesji zi 
mowej parlamentu, tj. do piąt 
ku. Indyjska Izba Ludowa ma 
prawo skazywania na karę 
więzienia deputowanych, uzna 
nych za winnych nadużycia 
uprawnień i obrazy parlamen­
tu.

Nagrody Wydziału 
Nauk Społecznych PAN
W Warszawie wręczono 18 

bm. doroczne nagrody Wydzia 
łu Nauk Społecznych PAN. W 
dziedzinie ekonomii nagrodę 
honorową im. Fryderyka 
Skarbka, otrzymali: prof. Pa- 
W’eł Bożyk (SGPiS) i doc. Ma­
rian Guzek (Akademia Ekono 
miczna w Poznaniu) za pracę 
„Teoria integracji socjalis­
tycznej”, opublikowaną w 
1977 roku przez Państwo­
we Wydawnictwo Ekono­
miczne. Nagrodę im. F. Skarb 
ka przyznano prof. Janowi Li 
pińskiemu (SGPiS) za „Studia 
z teorii i polityki cen”.

W dziedzinie historii litera­
tury i filologii nagrodę im. 
Aleksandra Bruecknera otrzy 
mał doc. Sylwester Dworacki

Izba Ludowa powzięła tę de 
cyzję na wniosek premiera 
Morarji Desa! po 10-dniowej 
burzliwej debacie. (PAP)

(Uniwersytet im. Adama Mic­
kiewicza) autor studium „Tech 
nika dramatyczna Menandra”.

PAP

Zadaniom prawników w 
Kształtowaniu i umacnianiu 
'•oli rodziny w społeczeństwie 
poświęcone bvło nlenarne po­
siedzenie Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich. które odbyło się 18 bm. 
w Warszawie.

Jak podkreślano w referacie 
oraz w dyskusji, w ostatnich 
latach podjętych zostało i zrea 
lizowanych szereg decyzji ma 
jących za zadanie zapewnienie 
oomyślnych warunków roz­
boju rodziny oraz umocnienie 
jej roli w życiu społeczno-gos­
podarczym kraju.

W związku z możliwością za 
przestania ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich w RFN — 
Zarząd Główny ZPP przyjął re 
zolucję, w której czytamy m. 
in.. że zbrodnie wojenne i 
zbrodnie orzeciwko ludzkości 
są najcięższymi zbrodnia­
mi. Skuteczne karanie ich 
sprawców stanowi waż­
ny czynnik trwałego zapew­
nienia poszanowania prawa i 
moralności ogólnoludzkiej w

stosunkach międzynarodowych 
i w życiu poszczególnych kra­
jów.

ZG ZPP jako reprezentacja 
całego polskiego środowiska 
prawniczego zwraca się z ape­
lem o powszechne stosowanie 
zasady nieprzedawnienia zbrod 
ni wojennych i zbrodni prze­
ciwko ludzkości, w* szczegól­
ności o podejmowanie działań 
wykluczających możliwości 
przedawnienia ścigania zbrodni 
hitlerowskich z końcem 1979 r. 
w RFN.

Jednocześnie kieruje apel do 
społeczeństw wszystkich kra­
jów. do wszystkich postępo­
wych prawników, a w szcze­
gólności w RFN, do ludzi wy­
konujących zawody prawnicze, 
organizacji prawników iak 
również instytucji zajmujących 
s.e stosowaniem prawa o po* 
dejmowanie działań na rzecz 
rieprzedawniania ścigania i ka 
ranią zbrodni wojennych. Jest 
to sprawa wszystkich ludzi na 
świecie, ich przyszłości i przy 
szłości następnych pokoleń.

PAP

9 W Atanazynle w woj. pil­
skim spłonął, z nie ustalonych do 
tychczas przyczyn, barak należą 
cy do Przedsiębiorstwa Sprzęto- 
wo-Transportowo - Melioracyjnego 
w Szczecinie. Zginęło 2 pracowni 
ków, należących do grupy robo­
czej tegoż przedsiębiorstwa w Sza 
mocinie.

9 Nieostrożne przechodzenie 
przez jezdnię doprowadziło do wy 
padku drogowego w Masłowie w 
pobliżu Rawicza. Odniósł tam cię 
żkie obrażenia mężczyzna, który 
wszedł pomiędzy jadący traktor a 
przyczepę. (b)

Fabryki kwasu siarkowego 
polską specjalnością

W projektowaniu i budo­
wie nowoczesnych, komplet­
nie wyposażonych fabryk kwa 
su siarkowego w kraju i za 
granicą specjalizuje się od po 
nad 30 lat Biuro Studiów, pro 
jektów i realizacji inwestycji 
przemysłu nieorganicznego 
„Biprokwas” w Gliwicach. 
Biuro to buduje obecnie insta 
lację do produkcji kwasu siar­
kowego w Turcji o zdolności 
produkcyjnej 500 000 ton rocz­
nie. Na deskach projektantów 
znąjduje się taki sam obiekt 
dla Maroka.

Cały przemysł nieorganiczny

jaki od podstaw rozwinął się 
w Polsce Ludowej, powstał w 
oparciu o dokumentację tech 
niczną gliwickiego „Biprokwa- 
su”. Za polską specjalność 
uchodzą w świecie kompletne 
fabryki kwasu siarkowego.

W ciągu ostatnich 20 lat na 
podstawie dokumentacji „Bi- 
prokwasu” Polska wybudowa 
ła ponad 80 /nstalacji kwasu 
siarkowego o łącznej zdolnoś­
ci produkcyjnej 17 min ton, w 
tyrn 60 fabryk w kilkunastu 
krajach \Eu^opy, Afryki i Azji.

/ .. /PAP
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Ogłaszamy współzawodnictwo 
o jakość mieszkań

Budujemy wiele domów — ale jesz­
cze za mało, żeby kolejka po klu­
cze do nowego mieszkania została 

znacznie skrócona. Budujemy dzisiaj 
mieszkania -większe, lepiej 'wyposażone i 
dostosowane do potrzeb życiowych lo­
katora, ale często są one niezadowalająco 
lub nawet źle wykonane.

© Z JEDNEJ STRONY — Mamy wie­
lu a mieszkaniu „niechby ciasne byle 
własne”. To dowód, że po wyprowadzeniu 
ludzi ze strychów i piwnic (a wielu żyło 
tam przed laty), pozostają nadal w za­
gęszczonych mieszkaniach, w przymuso­
wym związku — przez wspólną kuchnię 
czy korytarz.

© Z DRUGIEJ STRONY — O tym „by­
le własnym” dachu nad głową mówią ci, 
którzy nie otrzymali jeszcze kluczy od 
nowego mieszkania. Potem niejeden wy- 
rzeria nie tylko na ów mały metraż ale 
i na jakość wykończenia pomieszczeń.

© Z JEDNEJ STRONY — Budujem\ 
wicie, lecz ilość, ogromna liczba pilnie 
potrzebnych, mieszkań, nie sprzyja do­
brej ich jakości. Krytykujemy więc od 
lat nowe budownictwo i budowniczych, 
urzeczywistniających marzenia. Teraz na 
przykład spieszą się, by odrobić zaległoś­
ci w wykonywaniu planu, które nadal w 
tym roku występowały.

© Z DRUGIEJ STRONY — Czy budu­
jemy tak nieszczególnie, że nie można żad­
nego domu wyróżnić za jakość? Czy nie 
ma na to szans żadne z 337 000 mieszkań, 
któ'e trzeba będzie zbudować w 1979 ro­
ku?

© Z JEDNEJ STRONY — Czy istnie­
ją obiektywne warunki po temu, by tro­
szczyć się o dobrą jakość domów, gdy ma­
teriały budowlane bywają kiepskie, do­
stawcy wyposażenia — niesolidni a ter­
miny budowy — coraz krótsze, bo często­
kroć trzeba odrabiać zaległości poprzed­
niego roku?...

Kiedy rozważaliśmy ten problem — 
problem jakości wykonywania nowych 
mieszkań — spotkaliśmy się również z 
takim punktem widzenia, że ..co tu da 
zabieganie o jakość, skoro ilość jest nie­
dostateczna”.

Iwie, zdecydowanie opowiadające się 
za .rywalizacją budowlanych o jakość, sta­
nowisko w tej sprawie zajęto w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu, jak 
również w wojewódzkich instancjach par­
tyjnych w Kaliszu, Koninie, Lesznie i
Piie. Iniciatywa współzawodnictwa spot­
kała się także z poparciem Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Bu- 
dowlanych. Zaaprobowali ją też sami bu­
dowlani: dyrekcje Zjednoczeń w Pozna­
niu i Koszalinie oraz ich załogi wzno­
szące domy w Kaliskiem, Konińskiem, 
Leszczyńskiem, Pilskiem i Poznańskiem.

Stwierdzenia, które padły na XIII Ple­
num KC PZPR, są dla tej inicjatywy naj­
większym bodźcem, bowiem przewidziano 
tam jasno, że DLA DOBREJ ROBOTY 
KAŻDY CZAS I WARUNKI JEJ pod­
jęcia SĄ WŁAŚCIWE. Wielkopolscy 
budowlani udowodnili niejednokrotnie, 
że potrafią rzetelnie pracować. Aby za- 
tem nowe mieszkania były lepsze i zasłu 
grzały na uznanie lokatorów, organiza­

Dulka, chleb, makaron — arty- 
, " kuły zbożowe będą tak smacz-

i pożywne, jaka będzie wartość 
z której są zrobione. Oczywi- 

ńie sztuka piekarska i młynarska 
coś do powiedzenia, ale ze 

mąki dobrego chleba nie będzie, 
choeby piekarz na głowie stanął. Czy 

dobre mąki? Młynarze odpo­
wiadają ostrożnie — mąki mamy 
tóżne i jesi to zasługa przypadku. 
Jak dotąd niewiele się robi, żeby 

zbóż chlebowych były lepsze, 
dwóch powodów. Bo 3/4 całego 

przeznacza się na pasze dla 
trzody chlewnej i bydła. Bo jeśli ko- 

zależy na jakości, to najczęściej 
zyskuje mniejszą ilość, a my chcemy 

zboża przede wszystkim dużo, 
jednak należy w tym miejscu 

Postawić przysłowiową kropkę, a na 
dobrym, pieczywie krzyżyk?

W stacji Hodowli Roślin w Horyni 
w Województwie leszczyńskim wy- 
'wdowano odmianę pszenicy o sym- 

C-975/69, o znakomitych ponoć 
^^nościach wypiekowych, ale plp~ 
nują?ą trochę słabiej od innych 
Pszenic. Ponieważ rolnikom płaci się 
ta kwintale, a nie za zalety smako- 

tiarna, żaden z nich nie jest za- 
^^resowany wysiewaniem wspom­

torzy inicjują wśród budowniczych współ­
zawodnictwo o dobrą robotę, pod hasłem

DOM Z JEDYNKĄ
Celem tego przedsięwzięcia jest potrze­

ba sumiennej, solidnej pracy załóg przed- 
siębiorstw budowlanych, rozbudzanie za­
wodowych ambicji. A rnianą tego niech 
będą don y mieszkalne godne znaku ja­
kości. Chodzi tu nie o jakiegoś wymuska- 
ne?° w-misiera”, czy piękną fasadę kiep­
skiego domu, lecz o domy normalne — 

> zbudowane po prostu rzetelnie, termino-

wo, z posiadanych przeciętnych materia­
łów, które nabrały wartości w rękach fa­
chowych wykonawców. Czy to jest mo­
żliwe? Odpowiadamy; czy słaby cement 
może być usprawiedliwieniem dla' krzy- 
-wego okadzenia drzwi? A czv spaczona 
rama okna ma tłumaczyć niedbale wy­
krojoną wykładzinę na podłodze?

Nawet w trudnych warunkach budow­
nictwa mieszkaniowego, budowlani posta­
wili niejeden blok, który po zamieszka­
nia przez lokatorów okazuje się przyk­
ładem porządnej roboty. Dlatego organi­
zatorzy współzawodnictwa chcą takie do­
my wybierać spośród wszystkich, odda­
nych do użytku w Wielkopolsce w ciągu 
1978 roku i podobnie postępować w la­
tach nastęjmyeh.

© DOM Z JEDYNKĄ — to doroczne 
działanie organizatorów: „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO”, kierownictw Poznań- 
sk-ego i Koszalińskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa — którym patronuje Minister­
stwo Budownictwa i Materiałów Budow­
lanych;

© DOM Z JEDYNKĄ — to współza­
wodnictwo wykonawców o dobre miesz­
kania w każdym nowym bloku. To ry­
walizacja sumienności z niedbałością, 
dokładności — z bylejakością. ambicji i 
fachowości z niską kulturą pracy.

0 DOM Z JEDYNKĄ — to znak jako­
ści, którego dotychczas nie ma w budow­
nictwie;

nianej odmiany. Wszyscy raczej biją 
się o pszenicę o wdzięcznej nazwie 
„Maris Hanson”, niezwykle plenną, 
ale o walorach wypiekowych do ni­
czego. Zresztą — wyrażali obawy ho 
dowcy z Horyni — w elewatorze i

że na przykład farmerzy szwedzcy 
nie sprzedają kwintali, litrów i me­
trów sześciennych płodów rolnych; 
oni sprzedają w zbożu proteiny i wi­
taminy, w burakach sprzedają cu­
kier, a w ziemniakach skrobię. Każ­

tego wynikających. Trudniejszą nie­
wątpliwie przeszkodą jest zbyt roz­
drobniona produkcja zbóż, zbyt wie­
le odmian równocześnie w uprawie. 
Nawet ro jednym gospodarstwie sie­
je się często kilka gatunków. Nie­

Bez komputera

Z tej mąki będzie chleb'?
tak wszystkie zapewne pszenice tra­
fią do jednego zsypu.

Jak to jest naprawdę? Niestety, 
jak wynika z informacji uzyskanych 
od Józefa Orłowskiego, dyrektora 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego 
PZZ w Lesznie, rzeczywiście dziś o, 
jakość wypiekową, a także inną, 
poza sprawdzeniem wilgotności i stop 
nia zanieczyszczenia ziarna, nikt nie 
dba. W momencie odbioru następuje 
tylko , ocena organoleptyczna

Warto w tym miejscu powiedzieć,

da dostawa jest kontrolowana w la­
boratoriach, lub w aparaturze po­
miarowej w punkcie skupu. Tam 
rolnicy sprzedają jakość i za jakość 
im się płaci. I wszyscy na tym do­
brze wychodzą.

Wróćmy na podwórka PZZ. Każdy 
spichrz ma laboratorium. I nie jest 
problemem wprowadzeni* szerszej 
oceny jakości dostarczanego przez 
rolników ziarna. Na przeszkodzie te- 

> mu stoi tylko brak tradycji, a może 
także uświadomionej potrzeby pro­
wadzenia takich ocen i korzyści z

łatwo także byłoby przedłużać o kil­
ka minut czas odbioru zboża w gorą­
cych dniach żniw, skoro mamy do 
czynienia z rosnącą dysproporcją po­
między wydajnością kombajnów zbo­
żowych a ciasnymi punktami skupu. 
Chyba jednak znalazłaby się na to 
radu — wystarczyłoby pobierać 
próbki z wozów stojących w kolejce, 
na kilkanaście minut przed nadejś­
ciem. 'momentu ich rozładunku. Wte­
dy, znając już wartość tego ziarna, 
można by je kierować do z góry u- 
stalonej komory i nie mieszano by

• DOM Z JEDYNKĄ — to wyróżnia­
nie nowych dobrych budynków miesz­
kalnych specjalną tablicą, a wykonaw­
ców — dyplomami i nagrodami;
• DOM Z JEDYNKĄ — ma być dla 

lokatorów czymś w rodzaju karty gwaran 
cyjnej, załączonej do kluczy od mieszka­
nia. że pochodzi z domu wybranego spo- 
śiod bieżąco budowanych, a przy tym 
wykonanych w terminie, przy wykorzy­
staniu powszechnie dostępnych materia­
łów i wyposażenia.

Niełatwo będzie trafnie wybrać takie 
domy, które organizatorzy współzawod­
nictwa DOM Z JEDYNKĄ będą mogli 
wvróżnić tablicami. Dlatego przewiduje 
się wipierw ocenę poziomu wykończenia 
mieszkań — przez komisje wojewódzkie, 
złożone z przedstawicieli: wykonawców, 
użytkowników. Wojewódzkich Zarządów 
Rozbudowy Miast i Osiedli Miejskich, Sto 
warzyszeń — Architektów Polskich, 
Inżynierów i Techników Budownictwa 
oraz Polskie Zrzeszenie Inżynierów i 
Techników Sanit am ych.

Komisje te zaproponują budynki do 
wyróżnienia, przy czym gdy zostaną za­
mieszkane, a usterki (ewentualne) usu­
nięte — komisja główna organizatorów 
wybierze wspólnie z użytkownikami — 
DOMY Z JEDYNKĄ, a nagrody i dyplo­
my — powstałe ze środków finanso­
wych obu Zjednoczeń — przyzna bezpo­
średnim wykonawcom.

© DOM Z JEDYNKĄ — pierwsze takie 
znaki zostaną umieszczone na blokach 
zbudowanych w roku 1978;

© DOM Z JEDYNKĄ — to hasło towa­
rzyszyć będzie od tej pory pracy budo­
wlanych na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego”. Będziemy: © bieżąco informo­
wać o realizacji planowych zadań uspo­
łecznionego budownictwa mieszkaniowe­
go w Wielkopolsce; © orezentować przy­
kłady dobrej roboty; © orzedstawiać lu­
dzi wzorowej ptacy w budownictwie; © 
upowszechniać inicjatywy na rzecz wv- 

■=okiej jakości wykonywania mieszkań: 
© krytykować przejawy niesum Senności, 
nieterminowości, marnowania materia­
łów, lekceważenia przyszłego użytkowni­
ka.

© DOM Z JEDYNKĄ — temu działa­
niu organizatorzy chcą nadać duże spo­
łeczne znaczenie, by udowodniło ono, że 
NIE MA CO CZEKAC na „lepszy” mate­
riał, „solidniejszych” dostawców, bowiem 
jest to w istocie uchylanie się od odpo­
wiedzialności za jakość bieżącej pra­
cy.. WŁAŚNIE TRUDNE WARUNKI 
REALIZACJI PROGRAMU MIESZKA­
NIOWEGO MUSZĄ STAĆ SIE ZACHĘ­
TA DO STARANNIEJSZEGO BUDO­
WANIA DOMÓW.

Jak stwierdzono na XIII Plenum KC 
PZPR — kluczowym zadaniem programu 
społecznego partii jest i pozostanie roz­
wój budownictwa mieszkaniowego.--Dlate­
go niezbędne staje się wzmożenie dzia­
łań na rzecz podwyższania jakości budo- 
w anych mieszkań, między innymi jako 
jednego z elementów szeroko pojętej 
efektywności gospodarowania.

Talki też cel przyświecać będzie naszej 
kampanii.

W pełni winogronowych żniw.
Fot. — Archiwum

Spotkania z Dagestanem

Toast
dla 24 milionów

W głębokich piwnicach, 
pod sklepieniami z ka­
mienia — ciemnawo i 

chłodno. Rzędy olbrzymich, dę 
bo w ych beczek z winem. Ci­
cho. A na górze takie słońce. 
I wiatr i gwar. Długie rzędy 
krzewów winorośli. Kiście żół 
te, zielone, granatowe. Ciepłe 
od długiego tutaj lata. Mówią, 
że rejon Derbentu (dolina w 
południowo-wschodniej częś­
ci republiki dagestańskiej) po 
dobny jest do francuskiej 
Szampanii. I tu i tam powie­
trze, klimat i ziemia nadają 
winogronom niepowtarzalny 
smak i aromat.

☆
Sowchoz „Gedżuch” odwie­

dzamy w pełni winogrono­
wych żniw.

Na plantacjach rojno. Ko­
biety w chustach — pochylo­
ne przy krzewach. Szybko i 
sprawnie obcinają grona. No­
żem albo nożycami. Wkłada­
ją je delikatnie do wiader i 
odnoszą na przyczepę samo­
chodową. I znowu i znowu. 
Musi być szybko i czysto — 
to znaczy nie można zostawiać 
nawet małych gałązek ukry­
tych gdzieś międzv liśćmi. O 
to dbają dzieci. Tak bowiem 
przyjęło się, że kobiety — bo 
one głównie pracują przy zry 
waniu winogron — przycho­
dzą na pola z dziećmi. Łatwiej 
je dopilnować. A i pomóc po­
trafią.

W tym roku zbiory były bo 
gate. Plantacje w sowchozie 
„Gedżuch” zajmują 10 000 hek 
tarów. Jak okiem sięgnąć pra 
wie od samych brzegów Kas­
pijskiego Morza — daleko w 
stronę gór.

I pomyśleć, że niespełna 
sto lat temu tę krainę zwano 
doliną śmierci. Wprawdzie też 
tu rosły winogrona, ale nikt 
nie mieszkał w tych okolicach 
na stałe. Bagna, zarazy, ma­
laria. Nawet dawny właściciel

dzisiejszych terenów sowcho- 
zu — carski namiestnik graf 
Woroncew wstępował jedynie 
przejazdem. Wyłącznie do piw 
nic... Winogroną z pól zbierali 
Muzułmanie. Na ten czas 
przychodzili z gór. Obrywali, 
wydeptywali w kadziach sok. 
Nic więcej, bo byłoby to nie­
zgodne z religią. Resztą przy 
robieniu wina zajmowali się 
Żydzi. Też przybywając nu 
krótko. Dopiero w 1936 roku 
osiadło tu na stale 4 młodych 
mężczyzn. Zaczęli stawiać gli 
niane domy. Z sąsiadującego 
od południa Azerbejdżanu — 
bo stamtąd pochodzili — spro 
wadzili swoich bliskich. Dzi­
siejsi mieszkańcy Gedżuch to 
potomkowie owych czterech za 
łożycieli osady.

☆
Czas zbierania winogrpn w 

Dagestanie to okres szczegół 
ny. Podóbny do naszych żniw, 
wykopków. Tyle, że chyba 
bardziej „wciąga” wszystkich 
mieszkańców7, różne środowi­
ska. I z miasta, i z zakładów 
pracy. Na „wunogradnik” jeż 
dzi się bez względu na miej­
sce zamieszkania i rodzaj pra­
cy. Bo winogrono nie może 
czekać.

Tradycyjnie przy zbiorach 
pracują uczniowie i studenci. 
Na ten czas (trwa on około 
6—7 tygodni we wrześniu i 
październiku) zawiesza się 
naukę w szkołach i całe gru­
py wyjeżdżają na plantacje.

W sowchozie „Gedżuch”, 
który odwiedzamy, pracuje 
100 przyszłych filologów z 
uniwersytetu w Machaczkale. 
Jeśli pracują dobrze — mogą 
zarobić nawet około 400 ru­
bli. Zasada jest taka: trzeba 
zebrać w ciągu 20-dniowego

Dokończenie na str. 6

JOLANTA LENARTOWICZ 
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

dobrego ze złym, paszowego z chle­
bowym.

Dziś może trudno o tym wszystkim 
i myśleć i mówić, bo zboża nam cią­
gle brakuje i sprawa jakości' wyda- 
je się drugorzędna. Czy jednak słusz­
ne jesz takie rozumowanie? Jeśli po­
minąć kaprysy i „nadmierne” wy­
magania smakoszów pieczywa, to 
przecież świni czy krowy się nie 
oszuka. Nakarmiona ziarnem o ni­
skiej zawartości białka, witamin i 
całego bukietu innych elementów bu 
dulcowych i energetycznych musi go 
zjeść więcej, aby się najeść, albo 
mniej przyr ośnie na wadze, czy 
mniej da mleka niż się spodziewa­
my. Więc czy warto rzeczywiście go­
nić za tonami, a nie za proteinami, 
za skrobią, za glutenem i setkami in­
nych subtelnych wartości, które 
można zyskać dzięki uprawie odmian 
o najwyższych walorach wypieko­
wych lub paszowych?

Dziś bardzo wielu rolników lesz­
czyńskich jest już przygotowanych 
do produkcji rolnej wysokiej jakoś­
ci. Ale aparat skupu nie jest do tego 
przygotowany. Nie ma komu się bić 
o tę jakość.

TOMASZ TALARCZYK
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światowego 

handlu
bardzo powierzchowne, nie 
poparte przy tym nawet,pró­
bą analizy zjawisk, o których 
się wypowiadają...

— Czyli, panie profesorze, 
„jak sobie mały Kazio wyobra 
ża” na przykład handel zagra 
niczny—

— Myślę między innymi o 
klauzuli największego uprzy­
wilejowania. Często słyszymy 
to określenie w radiu i telewi 
zji, spotykamy je na łamach 
prasy, posługujemy się nim w 
rozmowach. Wyjaśnijmy więc 
przy okazji, że jest to postano 
wienie, zawarte w traktatach 
handlowych, zgodnie z którym 
na przykład Polska na terenie 
kraju zachodniego, który przy­
znał jej tę klauzulę, będzie 
traktowana nie ' gorzej niż 
jakikolwiek inny kraj, najbar 
dziej uprzywilejowany. Inny­
mi słowy — wszystkie już przy 
znane ustępstwa na rzecz kra 
ju trzeciego (również te, które 
będą udzielone w przyszłości) 
zostaną rozciągnięte na Pol- 
skę.

— Sam fakt przyznania Pol­
sce klauzuli największego n- 
przywilejowania nie gwaran­
tuje jeszcze zawarcia jakiejkol 
wiek transakcji eksportowej. 
Decyduje o tym przecież 
jakość zaproponowanego przez 
na§ towaru, jego cena, termi­
ny dostaw, warunki sprzeda­
ży-

— Kraje kapitalistyczne nie 
chcą zawierać umów z kraja^- 
mi naszego obozu na zasadzie 
klauzuli największego u.przywi 
lejowania. Ich przedstawiciele 
argumentują następująco: jeśli 
krajom socjalistycznym przy­
zna się taką klauzulę, wówczas 
rodzimy rynek otworzy się sze 
roko dla penetracji ich han­
dlu. Taka sytuacja może bvć 
wykorzystana — kraje socjali 
styczne rzekomo sprzedają 
swoje towary po cenie nie znaj 
dującej uzasadnienia w kosz­
tach produkcji. Nawet wtedy, 
gdy na rynku kapitalistycz­
nym doszłoby do zdrowej, gos 
podarezo uzasadnionej konku 
rencji — utrzymują zachodni 
ekonomiści — kraje socjalisty 
czne nie są w stanie zapewnić 
im równego, wzajemnego trak 
towar1 * * 4 * * * * i a.

Profesor Ludwik Janko- 
wiaik należy do grona u- 
znanych specjalistów w 

zakresie ekonomiki handlu za 
granicznego i międzynarodo­
wych stosunków gospoda-- 
czych. Mechanizmy wymiany 
handlowej nie mają dlań ta­
jemnic — poznawał je prze­
cież dziesiątki lat.

Urodził się przed sześćdzie­
sięciu sześciu laty w Nadre­
nii, lecz zew krwi kazał jego 
rodzicom powrócić w rodzinne 
strony, do Poznania, kiedy w 
osiemnastym roku odrodziła 
się Polska. Tutaj ukończył gim 
nazjuim, potem na miejsco­
wym uniwersytecie uzyskał ty 
tuł magistra ekonomii politycz 
nej i — wyruszył na dalsze 
studia do Londynu. Przesiadv 
wał tam nie tylko w czytelni 
zasobnej biblioteki British Mu 
seum, miał przecież okazję po 
czynić liczne obserwacje „na 
żywo”: poznać tętno życia świa 
towej metropolii handlowej, 
przyjrzeć się pracy licznych 
instytucji, znanych z-literatu­
ry i wykładów. W 1936 roku 
na trzy lata wyjechał do Kon. 
sulatu Generalnego w Chica­
go. Ledwo wrócił do kraju 
— wybuchła wojna. Wraz z 
Ministerstwem Spraw Zagrani 
cznych ewakuowany najpierw 
do Rumunii, a po czterech mię 
siącach do Francji, gdzie w poi 
skich szeregach — w II Dywi 
zji ^Strzelców Pieszych uczejst
niczył we francuskiej kampa­
nii przeciwko hitlerowskiemu 
najeźdźcy. Internowany w 
Szwajcarii wykorzystywał czas 
m. in. na studiowanie księgb-

4 zbiorów biblioteki uniwersy­
teckiej w Zurychu i St. Gal- 
len. Petem był jeszcze Patyż i 
Monachium — od tego czasu 
datują s:ę jego kontakty z u- 
czelniami paryskimi. W lipcu 
1947 roku zrezygnował z pra­
cy w administracji znanej pc 
wojnie organizacji UNRRA i 
powrócił do kraju. Ściślej — 
do Poznania.

Po dwóch latach, w 1949
roku związał się z ówczesną 
Akademią Handlową (dzisiaj 
— Ekonomiczną), gdzie bvł 
m. in, dziekanem Wydziału' 
Handlowo - Towaroznawczego, 
a do niedawna, do chwili 
przejścia na emeryturę, dyrek
torem Instytutu Międzynarodo 
wych Stosunków Gospodar­
czych. Profesor Ludwik Jan- 
kowiak jest również aktyw­
nym członkiem Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego.

— Edukacja ekonomiczna 
„przeciętnego” Polaka znajdu 
je się na etanie — jeśli można 
tak powiedzieć — przedszkol­
nym. Zastanawiające: skąd w 
ludziach tyle pewności siebie, 
jeśli ich obserwacje są tak

— Dlaczego?
— Decyzje w dziedzinie so­

cjalistycznego handlu zagrani 
cznego znajdujące się w gestii 
central państwowych, nie są 
podobno poparte przesłanka­
mi natury gospodarczej. Jako 
przykład podaje się, że Polska 
i ZSRR kunują obuwie w Cze 
chosłowacji, a nie na Zacho­
dzie. ryby w Isdandii lub Nor­
wegii. a nie w Wielkiej Bryta 
nii. W tych warunkach pań­
stwa kapitalistyczne nie mogą 

podobno swobodnie konkuro­
wać dla umieszczenia swych 
produktów na polskim czy ra­
dzieckim rynku i w imię tak 
zwanej „zasady solidarności” 
odmawiają n.am szans równej 
konkurencji, nie przyjmując 
na siebie zobowiązań wynika­
jących z klauzuli największe­
go uprzywilejowania.

— To nas prowadzi do spra 
wy dumpingu.

— Istotnie. Pod tym poję­
ciem rozumie się sprzedaż za 
granicą towaru poniżej cen 
krajowych, poniżej kosztów 
własnych produkcji lub po ce 
nach niższych od tych, które 
obowiązują na rynkach świa 
towych. Ostatnio, w okresie re 
cesji gospodarczej na Zacho­
dzie, kraje kapitalistyczne nie 
tylko podejrzewają, ale wręcz 
oskarżają nas o stosowanie 
polityki dumpingu. Dotyczy to 
na przykład wyrobów przemv 
słu samochodowego, silników 
elektrycznych małej mocy, 
handlu obuwiem i odzieżą. Re 
zultat jest taki, że blokuje się 
dostawy tych towarów. Oskar 
żenią te są bezpodstawne. 
Wprawdzie kraje socjalistycz 
ne mogą istotnie niektóre to­
wary eksportować po cenach 
niższych od cen światowych, 
ale też surowce, przetwórstwo, 
transport, handel, ubezpiecze­
nia znajdują się u nas w rę­
kach państwa. W rezultacie 
inna jest kalkulacja kosztów i 
zysków, niż w krajach kaoita 
listycznych. Mowy być jednak 
nie może o forsowaniu ekspor 
tu poniżej kosztów produkcji. 
Oznaczałoby to bowiem robie 
nie prezentów i tak już bo­
gatszemu od nas Zachodowi. .

Profesor Ludwik Jankowiak 
opublikował ponad sto prac 
naukowych. Tytuły najważniej 
szych mówią o jego z a interes o 
waniach: „Problemy handlu 
zagranicznego we współczesnej 
gospodarce światowej”, „Ro­
pa naftowa na rynku świato­
wym”, „Przedsiębiorstwa wie 
lonarodowe i ich wpływ na 
gospodarkę światową”. Dzięki 
ich autorowi — jest także tłu 
maczem literatury specjalisty 
cznej na języki obce — polska 
myśl ekonomiczna może bvć 
obecna w nauce światowej. 
Profesor jest również jednym 
z nielicznych pracowników 
naukowych, który prowadził 
(w Akademii Ekonomicznej) 
wykłady w języku angielskim 
na temat problemów gospodar 
ki kapitalistycznej.

Na emeryturze, mając mniej 
obowiązków dydaktycznych, 
mógł przyczynić się do ożywię 
ni a stosunków handlowych 
Polski z krajami kapitalistycz 
nymi.

ZYGMUNT ROLA

Rolnicze dylematy - —

Pokarm z fermy dla gleby
Minionego lata podniesiono alarm w oko­

licach Zalewu Szczecińskiego, że jedna 
z największych w kraju ferm trzody 

chlewnej spuszcza tyle gnojowicy do wód 
cieknących, że grozi to zatruciem środowiska 
okolic wypoczynkowych nad morzem. Po­
dobne problemy zaczynają nękać tereny o 
większej koncentracji gospodarki uspołecz­
nionej, w której chów zwierząt prowadzi się 
systemem fermowym.

Uprzemysłowienie produkcji zwierzęcej — 
te fabryki mięsa i mleka — to niewątpliwie 
postęp w rolnictwie. Eliminując najcięższą 
pracę przy obsłudze inwentarza, jaka bvło 
usuwanie obornika, wprowadzono bezścioło- 
we utrzymywanie zwierząt. Ale tak też po­
wstał problem: zamiast obornika pojawiłv się 
miliony litrów płonnej gnojowicy i coś trze­
ba z tym fantem zrobić.

Budując przed parom® laty duże fermy na 
zagranicznych licencjach, podchodzono u nas 
z nadmiernym optymizmem nie tvlko do spraw 
technologii i kosztów żywienia, lecz także 
usuwania płynnych odchodów zwierząt. Po­
dłogi rusztowe, systemy kanałów ściekowych, 
spłukiwanie wodą — to wszystko miało ułat­
wiać pracę. I ułatwiło, lecz zarazem zagro­
ziło naruszeniem równowagi biologicznej w 
orzyrodzie. Zatruwanie środowiska na sku+ek 
niewłaściwej gospodarki gnojowica jeszcze na­
leży do wyjątków, jednakże możliwość takie­
go niebezpieczeństwa budzi niepokój.

Na przykład w WieTkopolsye większość fermo­
wych oczyszczalni nie spełnia wymogów. Zapobieg­
liwe dyrekcje kombinatów tworzą wiec specjalńe 
strefy ochronne, aby nie dopuścić do przenikania 
gnojowicy do wód gruntowych. Coraz cześciei jed­
nak zmorą dla okolicznych mieszkańców staja s e 
chlewnie gospodarstw indvwidualnych, wyspecjali­
zowanych w chowie inwentarza.

— Rolnictwo nie może dopuścić do marno­
wania gnojowicy — to opinia prof. dr. hab. 
•inż. Jana Kutery z wrocławskiego Oddziału 
Instytutu Melioracji i Użytków Zielonych. — 
Jest to bowiem wartościowy nawóz organicz­
ny, zawierający poważne ładunki związków 
pokarmowych, ‘głównie azotu, fosforu i poT 
tasu. Profesor wyliczył, że już w roku 1930 
gnojowięa uzyskiwana z ferm przemysłowych 
bydła i trzody chlewnej w kraju dawać bę­
dzie 783 600 ton suchej masy związków orga­
nicznych, ponad 36 000 ton azotu, 22 000 ton 
fosforu i 36 000 ton potasu. Jest to np. 60 
procent rocznego zapotrzebowania nawozów 
sztucznych dla województwa poznańskiego.

Jeśli taki może być efekt wykorzystania gpoio- 
wicy od 4 procent krów i 7 procent trz,odv chlew­
nej — bo tylko tyle hoduje sie obecnie w syste­
mie berściołowym — to perspektywy sa jeszcze 
bardziej eodne uwagi. W związku z intensywniej­
szym przyrostem stanowisk bezściołowych w dzie­

sięcioleciu 1981—1950. w takich oborach znaMrie sit 
29 procent krów, a w chlewniach — 34 procent 
świń. Trzeba bedzie spożytkować gnojowice. którj 
dą (w przeliczeniu) 4,5 min ton suchej masy zwia-. 
ków organicznych a wiec 19ś 000 ton azotu. 113 oo, 
ton fosforu i prawie 205 0O0 ton potasu,

Idzie zatem o sprawę niebagatelną: o odz>- 
skanie dla rolnictwa ponad pół miliona ton 
nawozów sztucznych, co stanowi jedną siód- 
mą rocznego zużycia w Polsce.

Fachowcy od lat próbują znaleźć jak naj- 
bardziej efektywne, proste technicznie i ta­
nie sposoby zużytkowania gnojowicy w roi. 
nictwie. Podczas ogólnokrajowej konferencji 
w Kaliszu, która miała charakter spotkania 
specjalistów rozważano znane w kraju i z3 
granicą technologie wykorzystywania gnojo­
wicy Mówiono też o błędach w magazynowa­
niu jei i w rozlewaniu na polach. Zwracana 
uwagę na konieczność zachowania należytej 
ostrożności przy dawkowaniu.

Potrzeby pokarmowe roślin mogą być za­
spokajane w 70 procentach składnikami na- 
wozowymi z gnojowicy. Obowiązuje więc ; 
grubsza podobna zasada, jak przy nawożę 
niu obornikiem; jest to najbąrdz:ej korzv$i. >e 
dla gleby, roślin i środowiska To nawożę- e 
można z powodzeniem stosować w gospodars­
twach posiadających mniejsze fermy zwierząt

Przy większych fermach, ewłasncza zlokalizowa­
nych na glebach piaszczystych, dopuszczalne jest 
także pełńs pokrywanie potrzeb pokarmowych roś­
lin przynajmniej w jeden ze składników nawozo­
wych gnojowicy Bierze się tu pod \uwage głównie 
zapotrzebowanie roślin na azot. Obowiązuje 
podobna jak przy nawożeniu mineralnym. W do­
świadczeniach z roślinami pastewnymi stwierdzono, 
że możną stosować nawet do 300 metrów sześcien­
nych gnojowicy na hektar bez ujemnych następstw 
dlą plonów Mineralizacja substancji organicznych 
zawartych w gnojowicy następuje szybciej w gle­
bach lekkich niż w zwięzłych — całkowicie w cią­
gu 4 lat.

Najlepiej nadają się do takiego nawożenia 
łąki, trawy w uprawie palowej, zarówno w 
okresie pozawegetacyjnym jak i przy deszczo­
waniu po każdym pokosie. Gnojowica rozcień­
czona wodą, a także innymi ściekami, może 
przyczynić się do zbierania czterech pokosów 
traw nawet na mało produktywnych piaskach.

Wciąż trwają dyskusje, jakich urządzeń uży­
wać, żeby maksymalnie wykorzystać substan­
cje organiczne z przemysłowych ferm inwen­
tarza. Fachowcy muszą znaleźć rozwiązanie, 
bo przed tak „wonnym problemem” jak gno­
jowica uciec nieoodobna w intensyfikującym 
się rolnictwie polskim. A przecież trzeba ią 
jeszcze wykorzystać dla podnoszenia plonów 
w produkcji roślinnej.

MARIA POLCYNOWA

9-potowym zadaniu magi 
cznym cyfry zostały zaszy 

froweme przy pomocy liter — A 
i B. Liczby znajdujące się w wię 
kszości pól występują w postaci 
działań na cyfrach oznaczonych 
A t B. Prosimy wpisać cyfry i 
wykonać odpowiednie działania 
matematyczne w poszczegól­
nych polach. Suma liczb w po­
szczególnych wierszach, kolum­
nach i wzdłuż przekątnych jest 

taka sama. (jc)

Zadanie logiczne

U sąsiadów za Odrą

Podręczny rozrusznik serca

Za sensacyjne osiągnięcie 
nowatorów — jak się tutaj 
ich określa — uniwersytetu 

w Lipsku uznano w tym roku 
konstrukcję stymulatora serca, 
który może być stosowany w na 
głych wypadkach. Oczywiście, 
sensccja nie polega na tym, ,źe 
skonstruowano rozrusznik ser­
ca, a więc aparat wytwarzający 
bodźce elektryczne, sztucznie po 
budzające mięsień serca. Roz­
ruszniki — wszczepiane chirur­
giczni w mięsień serca lub u- 
mieszczane wewnątrz serca przy 

pomocy cewnika, cliła których 
źródłem prądu jest bateria umie 
szczana na przykład w tkar.ee 
podskórnej chorego — są bo­
wiem tutaj szeroko znane. Wys 
tarczy powiedzieć, że korzysta 
z nich około 12 000 mieszkań 
ców Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. /

Skoro tak, to na czym wobec 
tego polega sensacyjność lipskie 
go /Wynalazku? Na to pytanje cd 
powiadają jego autorzy — dr 
inż. Diethart Kraft z tamtejszej 
uniwersyteckiej Kliniki Chkurgi-

: /
Serca i dr Kurt Guenther z Klini 
k‘ Internistycznej:

— Nasz rozrusznik serca cha 
nakteryząje się tym,, że spełnia 
swoje czynności, znajdując się 
poza ciałem chorego, może po 
budzić serde zarówno elektrodą 
wprowadzaną przez- żyłę, jak l 
przez przełyk. Ale istota i no­
wość naszej konstrukcj’ polega 
na tym, że ten rozrusznik nazy 
wany przez nas stymulatorem 
pierwszej pomocy, jest y/yrażnie 
mniejszy od podobnych przyrzą 
dów używanych w innych kra­

jach i może być z łatwością ob 
sługiwany praktycznie przez 
dego lekarza. Do tego ne potr?9 
ba żadnego specjalistyczny0 
przeszkolenia, wystarczy tyik°( 
by lekarz przybył do chorego y 
czas. A czy trzeba przypcmincc 
jak ważna jest szybka pomy 
zwłaszcza wtedy, gdy lekarz 
taję pacjenta dopiero w momy 
cie, gdy akcja jego serca zos* 
ła wstrzymana, albo też siwiej 
dza zagrażającą życiu 
pracy serca? Takie sytuacje z 
rzają sę, także wtedy, gdy c\ 
ry jest z dola od odpowiednio 
wyposażonego szpitalnego o0* 
działu intensywnej terapii- 
takich właśnie przypadkach 
rozrusznik serca stwarza 
w, możliwość przezwyciężeni 
krytycznej sytuacji. Elektryczny 
rń impulsami można .prD^T, 
cić akcję serca, a pacjenta

0*

tkar.ee
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Komputer
egzaminator z organizacji

Przestępca zawsze zostawia ślad

Są jeszcze tacy organizato 
rzy produkcji i dyrek­
torzy, którym wydaje 

się, że wystarczy kupić przed 
siębiorstwu komputer, a ten 
rozwiąże od razu wszystkie 
problemy, z którymi nie mo­
gą się uporać inżynierowie i 
ekonomiści. Na szczęście co­
raz mniejsza jest obecnie gru 
pa owych wyznawców zasa­
dy, że „komputer jest dobry 
na wszystko”. Ale funkcjonu­
je jeszcze w niektórych krę­
gach — również inżynierskich 
— takie właśnie pojmowa­
nie zbawiennej roli informaty 
ki, stwarzające wiele nieporo 
zumień wokół tej nowej dzie 
dżiny nauki stosowanej.

Informatyka zresztą wzbu­
dza różnorodne emocje nie tyl 
ko u nas. Bardzo trafnie nie­
porozumienia związane z wy­
korzystywaniem komputerów 
ilustruje prof. A. Głuszkow 
— dyrektor Kijowskiego Insty 
tutu Informatyki, porównując 
niewłaściwe spożytkowanie in 
formatyki do takiej sytuacji, 
jak gdyby silnik odrzutowy 
zamontowano do... wozu dra­
biniastego. Dzieje się tak wte 
dy, gdy na przykład użytków 
nika było stać na kupno kom 
putera, a nie zadbał o przygo 
towanie specjalistów do jego 
wykorzystania, nie ma inteli­
gentnych programów i nie dys 
ponuje urządzeniami poszerza 
jącymi przydatność maszyny 
cyfrowej (a więc: monitorami, 
dyskami, sprzętem małej in­
formatyki, specjalnymi typami 
maszyn księgujących itp.). 
Owe niero®umienia i zapew­
ne również niedostrzeganie 
roli informatyki bierze się też 
m. in. stąd, że jest to ciągle 
jeszcze bardzo młoda dziedzi­
na nauki i techniki.

Od 15 lat
W Wielkopolsce np. zaczęła 

się zaledwie przed 15 laty, "kie 
dy to na Politechnice Poznań 
skiej zainstalowano pierwszą 
maszynę cyfrową.

Poznań jest jednym z naj­
bardziej zasłużonych ośrodków 
dla rozwoju informatyki w 
Polsce. W roku 1965 tutaj wła 
śnie zainicjowano powołanie 
Polskiego Komitetu do spraw 
Informatyki NOT, a w 19,73 
odbyła się w Poznaniu II Kra 
jowa Konferencja Informaty­
ków. Obecnie w województwie 
poznańskim działają 103 ośrod 
ki informatyki (w Warszawie 
328, Katowicach 207); w więk 
szych ośrodkach pracuje oko­
ło 2 400 pracowników.

O ile w całej Polsce funk­

ebezpieczeńsłwo tu umożliwiającego dokonywania, 
operacji na otwartym sercu — 

^wspólnego dzieła profesora Aka 
demii Medycznej, Jana Maila i 

z

ncfożan a na ni 
przewieźć do najbliższej specja 
listycznej lecznicy.
/Rzeczywiście, stymulator skon 

struowany w Lipsku jest mały i 
Poręczny. Mniejszy n’ż nasze ra 
dloodbicmikj turystyczne, jak 
nc przykład „Dana", a tylko nie 
co cięższy ma 11 cm długości, 
$ cm szerokości i 4 cm wysokoś 

waży zaś 400 gramów. Bez 
wymiany baterii może pracować 

przez 100 godzin. Zarówno 
obsługa, jak j kontrola sprawnoś 
ci tego aparatu sq bardzo łatwe 
Fachowców zapewne za nteresu- 
lę że stymulator można nasia- 
^iać na częstotl'wość 70 albo 
100 impulsów na minutę, a oo- 
nedto doje się regulować (dwu 
stopniowo) siła impulsów.

Historia wprowadizena tego 
Wynalazku do praktyki przypomi 
na nieco dzieje powstania swe- 
9° czasu w Poznaniu tak zwane 
9° sztucznego serca czyli espeta 

cjonuje 708 komputerów du­
żych i średnich oraz 1 182 mi­
nikomputery, to stan posia­
dania Poznańskiego (30 kom­
puterów dużych i 52 minikom 
putery) daje mu 4,4 procent 
tzw. krajowej mocy oblicze­
niowej. Pod względem ilości 
zatrudnionych czy wartości 
sprzętu Poznańskie jest na 7 
miejscu, ustępując znacznie 
zwłaszcza Warszawie, Katowi­
com czy też Wrocławowi. In­
formatycy poznańscy twier­
dzą, że jest to pozycja nicpro 
porcjonalna do dużego wkła­
du intelektualnego, jaki tutej 
si specjaliści wnieśli do roz­
woju informatyki w Polsce. 
Pewne dane zdają się zresztą 
potwierdzać ową poślednią 
dziś pozycję Poznania. Bo o 
ile w Warszawkę — ponad 30 
procent, w Krakowie — 27 
procent, a w innych czoło­
wych ośrodkach — grubo po 
wyżej 20 procent nakładów in 
westycyjnych przeznacza się 
na zakup niezbędnego sprzę­
tu z krajów7 kapitalistycznych, 
to w województwie poznań­
skim — zaledwie 2 procent 
instalowanej techniki komnu- 
terowej pochodzi z Zachodu.

Zastosowanie w przemyśle
Mimo skromnej bazy tcchni 

cznej, informatyka znajduje 
na terenie Poznania wszech­
stronne zastosowanie. Dzięki 
przedsiębiorstwu ETOB i jego 
dwom „Odrom-1305”, 58 przed 
siębiorstw z budownictwa ko 
rzysta z obliczeń obrotu swy­
mi materiałami. W energetyce 
informatyka jest wdrażana 
poprzez ośrodek Zakładów E- 
nergetycznych Okręgu Zachód 
niego dysponujący „Odrami” 
1303, 1305 i 1325 oraz urządze­
niami umożliwiającymi kom­
pleksowe łączenie systemów 
przetwarzania danych. Ener­
getycy wykorzystują kompu­
tery do sterowania gospodar­
ką remontową, materiałową 
oraz dla celów planowania i 
statystyki układów elektro­
energetycznych. Poznański 
„Pomet” przy pomocy „eto” 
rozwiązuje m. in. problemy 
sterowania jakością produkcji 
oraz gospodarką materiałową. 
W HCP technikę komputerową 
zaprzągnięto głównie do proce 
sów zarządzania tym wielkim 
przedsiębiorstwem, do obliczeń 
inżynierskich i automatyczne­
go programowania obrabiarek 
sterowanych numerycznie. Za 
kłady Systemów Automatyki 
„Mera” posiadające również 
własny ośrodek obliczeniowy, 
prowadzą badania z zakresu

inżyniera Franciszka Plużka 
„Cegielskiego". W Lipsku ów 
stymulator powiodło się stosun­
kowo szybko skonstruować, Jeż 
dzięki współpracy z przemysłem. 
Tutaj zakładem przemysłowym, 
który pośpieszył z pomocę nowa 
torom z uniwersytetu lipskiego 
jest przeds ębiorstwo przemysłu 
poligraficznego i metalowego — 
VEB „Polygraph, Blechverarbei- 
tung".

— Ten zakład — wspominają 
wynalazcy — wzorowo zaangażo 
wał się w to, by nasz wynalazek 
wprowadzić do produkcji. Spot­
kaliśmy s ę z wyjątkowym zrozu 
mieniem naszej idei, szybko też 
poznano się na tym, jak pilne z 
punktu widzenia praktyk lekar­
skiej jest nasze zamówienie. Dzię 
kj temu udało się szybko usu iąc 

sterowania procesami techno­
logicznymi. Ponad 150 przed­
siębiorstw korzysta z usług 
informatycznych Zakładu E- 
lektronicznej Techniki Oblicze 
niow7ej w Poznaniu, gdzie pra 
cuje 360 specjalistów.

Kadry dla informatyki
Ośrodkami informatycznymi 

dysponują rówmież uczelnie. 
Znacząca jest tu zwłaszcza 
działalność ośrodka Politechni 
ki Poznańskiej, z którego ko­
rzysta poznańskie środowisko 
akademickie. Uczelnia ta przy­
gotowała ponadto 51 ab^olwen 
tów podyplomowego studium 
z zakresu systemów przetwa­
rzania informacji, a od roku 
1976 na Wydziale Elektrycz­
nym kształci studentów na 
kierunku informatyki. Akade­
mia Ekonomiczna posiadająca 
uczelniany Ośrodek Przetwa­
rzania Informacji przygo- 
tow7ala w ciągu minio­
nych 5 lat 150 absolwen­
tów studiów podyplomowych 
z zakresu przetwarzania da­
nych. W Akademii Rolniczej 
tą dziedziną zajmują sin nau 
kowcy Zakładu Metod Mate­

matycznych i Statystycznych; w 
U AM z kolei przy Instytucie 
Matematyki działa prężne La 
boratorium Elektronicznej Te­
chniki Obliczeniowej. Infor­
matyka ma rówmież zastopo­
wanie w pracach naukowych 
prowadzonych w AM, AWF i 
Instytucie Fizyki Molekular­
nej PAN w Poznaniu.

Dzięki aktywności poznań­
skich uczelni coraz większa 
jest grupa kierowników gospo 
darki, dyrektorów, którzy ma 
ją okazję zapoznać się m. in. 
poprzez studia podyplomowe, 
z możliwościami, jakie w za­
rządzaniu stwarza informaty­
ka. Bo powiedzmy sobie ja­
sno. że obecna kadra dyrek­
torska w większości nie ma po 
jęcia o informatyce. Po pro­
stu ci dyrektorzy kończyli stu 
dia w okresie, gdy informaty­
ki jeszcze nie było w progra 
mach nauczania. Dobry przy­
kład daje „Pomet”, który w 
zakresie informatyki szkoli 
rówmież dyrektorów i może 
dlatego też wdrażanie nowych 
systemów „eto” nie natrafia 
tam na opory.

Dzieje się zresztą podobnie 
wszędzie, gdzie zrozumiano, 
że informatyka może stać się 
idealnym organizatorem oraz 
kontrolerem techniki i gospo­
darki. Pod warunkiem wszak­
że, że korzysta się z niej umie­
jętnie.

MAREK PRZYBYLSKI 

wszelkie przeszkody, które ootra 
fią czyhać na nowości. Nasze za 
mówienie wykonane zostało na 
turalnie poza planem.

Wynalazcy tego stymulatora 
są przekonani, że dzięki swoim 
dużym możliwościom z czasem 
znajdz:e on powszechne zastoso 
wonie w śłużbie zdrowia, zwła 
szcza w specjalistycznych leczni 
cach oraz kardiologicznym pogo 
towiu ratunkowym. Opierając się 
na doświadczeniach w swojej od 
dziesiątków lat prowadzonej pro 
ktyce klinicznej twierdza, iż ten 
rozrusznik serca umożliwi urato 
wan e życia niejednemu pacjen­
towi.

Jest więc dość powodów ku 
temu, by Lipsk mógł się szczy­
cić tym osiągnięciem. A rozgłos 
nadano mu tym większy, że Ow 
stymulator udało się wprowa­
dzić do praktyki w roku jubiieu 
szowym tutejszego uniwersytetu 
Bo chociaż jest to najstarszy*)

•) Uniwersytet w Erfurcie pow­
stał w roku 1329, ale działał tylko 
do 1815, uniwersytet w Lipska ist 
nieje od roku 1409.

Na wykonanym w 100-krotnym powięk­
szeniu zdjęciu ziannko piasku przypo­
mina średniej wielkości ziemniak. Przy 

200-krotnym powiększeniu urasta ono tuż do 
rozmiarów sporego kamienia. Na następnej 
fotografii włos ludzki. Tyle, że lego średnica 
wynosi około 15—16 cm. Obok zdięcia śla­
dów, zostawionych przez wytrych w zamku...

W Wydziale. Badań Mechanoskopijnych Za­
kładu Kryminalistyki Komendy Głównej MO 
— właśnie badania mikroskopijne należą do 
podstawowych metod pracy.

Ten dział kryminalistyki zajmuje sie badaniem 
śladów które powstała w wyniku mechanicznego 
działania a więc np. śladów wytrycha w zamku, 
odłamków szkła znalezionych na miejscu wypadku 
drogowego i jeszcze wielu innych.

Przeprowadzane różnymi metodami ekspertyzy 
niechar.oskopijne spełniały istotna role przy roz­
wiązywaniu szeregu najpoważniejszych spraw, do­
tyczących różnych przestępstw W wielu z nich 
wyniki badań przyczyniły ^ie w znacznym stopniu 
do wyjaśnienia zagadki oraz ujęcia przestępców 
i udowodnienia im winy.

W znanej sprawie napadu na bank w Wo- 
łowie, kiedy to łupem włamywaczy padło 12,5 
min zł. znalezione ślady pozwoliły stwierdzić, 
że kasa została otworzona przy pomocy hy­
draulicznego podnośnika. Dalsze badania usta­
liły nie tylko jego typ, lecz także kiedy i gdzie 
został <>n wyprodukowany, a nawet w którym 
kwartale danego roku. Na podstawie śladów 
pozostawionych przez włamywaczy narysowa­
ny został pnzez ekspertów łom. którym po­
sług wali się włamywacze. Ułatwiło to poszu­
kiwania. a znalezieniu łomu okazało się. 
że większość podstawowych cech z rvsunku 
(szerokgść ostrza, jego wykrój, grubość) zga­
dzała się z oryginałem.

— Ekspertyzy mechanoskonijne przeprowa­
dzane były taikże w sprawie znanego pow­
szechnie procesu Zygmunta Bielaja, a doty­

Laboratorium Badań Kriogenicznych

W Instytucie Fizyki Polskiej Akademii Nauk prowadzone są bada­
nia mające perspektywiczne znaczenie dla rozwoju elektroniki. 
Działalność Instytutu koncentruje się wokół fizyki ciała stałego 
i fizyk] molekularnej, a głównymi kierunkami zainteresowania są 
półprzewodniki i materiały magnetyczne. Warszawski Instytut 
poszczycić się może uzyskiwaniem bardzo niskich temperatu7 bli­
skich tzw. zeru bezwzględnemu (około — 273 stopni C.). W La­
boratorium projektowana i wykon ywana jest unikatowa aparatura 
służąca przede wszystkim do prac badawczych w fizyce ciała 
stałego. Prace Laboratorium prowadzone są też w kierunku 
przemysłowych zastosowań technik kriogenicznych. Technologie 
opracowywane w laboratorium znajdują zastosowanie także w 

innych dziedzinach, np. w inżynierii materiałowej.
Na zdjęciu:- przelewanie ciekłego helu o temperaturze minus 

269 stopni C.
CAF — fot. Walczak

z uniwersytetów, które no tery 
torium NRD przetrwały do na­
szych czasów (za rok minie mu 
570 lat), to jednocześne docze 
kał się dopiero srebrnego iubre 
uszu. Wiośnie w maju tego ro­
ku obchodzono ćwierćwiecze na 
dania lipskiemu uniwersytetowi 
imienia Karola Marksa.

Przy tej sposobności nawiązy­
wano także do w:elkich tradycji 
tej uczelni, podkreślając, iż zjw 
sze należała ona nie tylko do 
największych tego typu, ale i czo 
łowych pod względem poziomu 
naukowego na obszarze nemiec- 
kim. To lipski uniwersytet — jck 
podkreślano — należał do tych 
uczelni, które symbolizowały 
wielki rozwój motematyki, nauk 
przyrodniczych czy medycyny. 
Ale rozkwit jego przypada na 
czasy współczesne.

W dniach jubileuszu określono 
to stwierdzeniem, że dopiero * 
warunkach socjals tycznych stała 

się możliwo trawałc jedność po 
stępa naukowego i społecznego. 
To właśnie Uniwersytet im. Ko 
rola Marksa mógł pomyślnie roz 
wiązać problemy, z którymi w 
przeszłość borykano się przez 
setki lat

Do takich osiągnięć na które 
z dumą wskazywano podczas ju 
bileuszu lipskiego uniwersytetu, 
zaliczano także wynalazek dr inż. 
Dietharta Kra:fta i dr. Kurta Guen 
thera. Wynalazek techniczny, któ 
ry symbolizuje jakże humanisty 
czne cele nauki i medycyny, da 
jące się określ ć słowami: wszy 
stko cfia ratowania ludzkiego ży 
ck,

TADEUSZ KACZMAREK

czyły cne odpowiedzi na pytanie, czy kartki 
pan eru na ktoiych napisano anonimy, pocho­
dzą z tego samego notesu. Wyniki tych badań 
zostały wraz z innymi ekspertyzami włączo­
ne przez sąd w poczet dowodów.

Dti*o  roboty maja również pracownicy Wydziału 
Badań Mechanoskopijn vch w związku z wypad­
kami drogowymi Dotyczą one m in. identyfikacji 
pojazdu gdv kierowca uciekł nim z miejsca prze­
stępstwa. ustalenia w jaki sposób doszło do 
wypadku i taki był jego przebiec. W tym celu 
badi sie nie tylko znalezione na miejscu wypad­
ku śtadv w postaci np. odłamków szkła lub la­
kieru lecz także poszczególne elementy i układy 
samochodu.

Badania mechanoskopijne umożliwiała tąkże wy­
krywanie prób uchylenia sie od odpowiedzialności 
przez kierowców którzy snowodowali wvnadck. 
W jednej z takich spraw, kierowca po spowodo­
waniu wypadku przebił nożem onone i detke oraz 
wcisną’ do środka odłamki szkła. Podczas prze­
słuchania twierdził, że nrzvczvna wypadku bvło 
nagłe „strzelenie” dętki oraz związana z tvm utra­
ta panowania nad kierownica, a nie nadmierna 
szybkość Jak było naprawdę przyznał sie — edr 
korzystając z wyników badań mechanoskonijnych 
— prowadzący dochodzenie funkcjonariusz MO opo­
wiedział mu przebieg wypadku i co no nim zrobił.

Przeprowadzane w tym wydziale eksperty­
zy dotyczą jednak nie tvlko zabójstw, wy- 
padków drogowych czy włamań. Przyczynia­
ją się cne często do wyjaśnienia przyczyn róż­
nych awarii, wypadków kolejowych, fałszerstw 
monet. Oto sfałszowane mcnetv 5. 10, 20 oraz 
200-złotowe. Jedna z 200-złc<tówek jest, nie­
zwykle lekka. Nic w tvm dziwnego, nonieważ 
zrobiona została z dwóch ka,r>sli... od butelek 
d-o mleka, inne — różnej roboty. Ale są wśród 
nich i takie, które wymagała dokładnych ba­
dań. abv wykrvć nieprawidłowości lub róż- 
n;ce. Pozostawione orzez przestępców ślady 
pomagają w ich ujęciu.-

RYSZARD CZERNIAWSKI

TECHNOLOGIA PRZYSZŁOŚCI

W Ośrodku Badawczo-Rozwo­
jowym ..Tekoma” w Warszawie 
prowadzone sa badania nad 
technologia oraz metalurgia 
proszków, co doz woli na uzy­
skanie masowych wyrobów śnie 
kanych w sposób bardziej eko­
nomiczny. Prace te obejmują 
nowe metody spiekania i zagę­
szczania proszków metali. Du­
że znaczenie dla przemysłu ma­
szynowego maja badania nad 
nowymi materiałami spiekany­
mi o podwyższonych własnoś­
ciach. nad umacnianiem ele­
mentów spiekanych większymi 
czaszkami metali om-r stosowa­
niem zbrojenia z włókien.

POMOC. DLA SŁUŻBY 
DROGOWEJ

Służba drogowa dvsnonowa*  
będzie zimą siecią niewielkich 
stacji meteorologicznych, które 
zostaną zlokalizowane przy Re­
jonach Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych. Drogowe stacje me­
teorologiczne maja prowadzić 
obserwacje zjawisk wywierają­
cych wpływ na utrudnienia w 
komunikacji — zmiany tempe­
ratur. opady, pojawianie sie 
mgły oraz możliwość występo­
wania gołoledzi.

ELEKTRONIKA I KOMINY

Ośrodek ETO Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjno- 
Kartograficznego w Koszalinie 
wykonuje prace obliczeniowe 
dla potrzeb instytutów nauko­
wych i różnych przedsiębiorstw 
w kraju. Do osiągnięć tego oś­
rodka należy wykorzystanie 
elektronicznych urządzeń do 
obliczania odchyleń od pionu 
kominów przemysłowych.

Świnia z wełnianym 
RUNEM?.

Szkoccy genetycy sa prze­
świadczeni. że w przyszłości 
będzie można wyhodować no­
wą rasę świni wełnistej. Zda­
niem dvrektora Instytutu Ba­
dań Hodowli Zwierząt w Edyn­
burgu. za nare lat snecialiści 
wykorzystując możliwości ge­
netyki stworzą nowv gatunek 
zwierząt, będących nół-świn;a 
a pół-owca. Podstawowa zale­
tą tych zwierząt będzie to. ż- 
oprócz mięsa mogą dostarczyć 
wysokiej jakości wełnę.

PROMIENIE LASERA. 
A WZROST ROŚLIN

Naukowcy Instytutu Fizycz­
nego Akademii Nauk w ZSRR, 
oo długotrwałych badaniach ko­
mórek roślinnych stwierdzili, 
że zastosowanie promieni lase­
ra pozwala uzyskać całkowicie 
nowe odmiany roślin. Najlep­
sze wvniki osiągnięto z tzw. 
rubin-laserem. Radzieckim na­
ukowcom udało sie ustalić po­
trzebną dawkę napromieniowa­
nia oraz określić czasokres, no 
kfórvm komórki zaczyna ta si«*  
intensywnie rozwijać. fPAPj

Rozwiązanie 
zadania logicznego

A = 5, B = 2
3 10 2
4 5 6
8 0 7
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W 15 rocznicę śmierci

G. Morcinek - piewca 
górniczego trudu

Dziś przypada 15 rocznica 
śmierci wybitnego pisarza Gu 
stawa Morcinka.

Debiutował w 1920 r. w 
„Dzienniku Cieszyńskim” dru 
kując w 29 roku życia „wspom 
nicnia z przewrotu w listopa­
dzie 1918 r”, ale dopiero w 1929 
roku, po ukazaniu się tomu no 
wel „Serce za tamą”, zwrócił 
na siebie uwagę czytelników i 
krytyki.

Syn. górnika z Karwiny, któ 
rym — po tragicznej śmierci oj 
ca zaopiekowali się górnicy i 
pomogli w zdobyciu wykształ 
cenią, spłacał przez całe życie 
dług wdzięczności, poświęca­
jąc im większość swoich no­
wel i powieści. W zbiorze „Ser 
ce za tamą” znalazło1 się pięć 
pierwszych nowel poświęco­
nych tematyce górniczej. Pra 
ca górnika zyskała w Morcin­
ku świetnego obserwatora, ob­
darzonego niezwykle pląs tycz 
nym widzeniem. Wysoką, ran 
gę zyskała napisana z epic­
kim oddechem książka „,Wyrą 
bany chodnik” (1031). W powieś 
ci tej, ukazującej konflikty 
społeczne, narodowe i politycz 
ne, Morcinek przedstawił wal 
ki o Śląsk, powstania śląskie 
i plebiscyt, strajki szkolne i 
robotnicze, wreszcie kopalnie i 
huty z bogatą galerią wspania 
łych postaci.

II wojnę światową przeży­
wał pisarz jako więzień hitle 
rowskich obozów koncentracyj 
nych w Skroc ho wicach, Sach 
scnchausen i Dachau. (PAP)

OGRANICZAJMY PRZEJAWY NIEGOSPODARNOŚCI

Energii więcej, lecz ciągle za mało
HANIIYCH 5ZPALT

Blisko 9 min kilowatogo- 
dzin energii zużyją w tym ro 
ku gospodarstwa domowe. Jest 
to 2.5-krotnie więcej, niż wy­
nosiła cała produkcja energii 
elektrycznej w Polsce w 1938 
r. Dla otrzymania tej ilości 
energii należy spalić około 9 
min ton węgla kamiennego. 
Jeden pociąg towarowy (prze 
ciętnie 60 'wagonów 40-tono- 
wych) przewozi 2 400 ton wę­
gla. Tak, więc ilość 9 min ton 
daje 3750 pociągów towaro­
wych, względnie 227 000 wago 
nów. Ustawmy te wagony je 
den za drugim a okaże się, że 
wypełnią one. siedem razy tra 
sę Warszawa — Katowice.

Jeszcze w 1960 r. zapotrze­
bowanie naszych gospodarst w 
domowych na energię ksztalto 
unio się na poziomie niewie­
le przewyższającym 4 nild 
kWh w skali rocznej a więc by­
ło o ponad 50 procent niższe niż 
obecnie. Szybki wzrost wypo 
sażenia naszych mieszkań w 
sprzęt zmechanizowany i ele

ktrotechniczny w latach sie­
demdziesiątych powoduje, że 
gospodarstwa domowe zwię­
kszają obecnie zużycie energii 
elektrycznej aż o ok. 600 min 
kWh w ciągu roku. Jest to o- 
czywiście prawidłowość. W ka 
żdym społeczeństwie wykazu­
jącym postęp społeczno-gospo 
darczy występują podobne ten 
dencje.

Problem polega jednak nie 
tylko na tym, o ile wzrosło 
zużycie energii elektrycznej. 
Równie ważne jest pytanie o 
to jak dysponujemy dostarczo 
nymi nam nowymi kilowato- 
godzinami. Czv zawsze np. ko 
rzystamy z włączonego telewi 
zora, i czy nie zdarza się, że 
żarówki palą się „sobie a mu 
znm”.

Pamiętajmy więc, że odbior 
nik telewizyjny zużywa w cią 
gu 1 godziny ok. 0,2 — 0,3 
kWh, odbiornik radiowy 0,005 
— 0,008 kWh, 800-watowy 
grzejnik elektryczny — 0,8 
kWh, a 100-watowa żarówka 
0,1 kWh. Możemy to też prze

liczyć na złotówki wiedząc, że 
za 1 kWh płacimy 0,9 zł.

Są i inne niemniej ważne 
motywy, które powinny na co 
dzień ograniczać wszelkie p-ze 
jawy naszej niegospodarności. 
Żaden dział gospodarki począ 
wszy od przemysłu a skończy 
wszy na gospodarce komunal­
nej nie dysponuje nadmia-em 
energii. Liczy się więc każda 
kilowatogodzina. Nasza rozwi 
jająca się gospodarka potrze­
buje ciągle nowych miliardów 
kHowatogodzin. Mimo że pro 
dukcja energii elektrycznej 
tylko w ciągu 7 lat (1970—77) 
wzrosła o 70 procent, odczu­
wamy ciągły jej brak.

Kłopoty energetyczne nię są 
tylko udziałem naszego kra­
ju. Podobne zjawiska występu 
ją w krajach znacznie od na 
szego bogatszych i zasobniej­
szych i my doskonale zdajemy 
sobie z tego sprawę. To jed­
nak za mało — zrozumieniu 
zaistniałych problemów powin 
na towarzyszyć rozwaga w ko 
rzystaniu z energii. (PAP)

5,8 min dolarów Polskie inwestycje dla Turcji

łupem gangsterów
Federalne Biuro Śledcze USA 

zakomunikowało, że według o- 
statnich obliczeń łu-oem gang­
sterów, którzy dokonali napa 
du na biuro „Lufthansy” na 
nowojorskim lotniska im. Ken 
nedy’ego padło więcej gotów 
ki i klejnotów niż podawano 
wcześniej. Wartość łupu szacu, 
je się obecnie na 5,8 min do­
larów. (PAP)

Rozruch II bloku 
elektrowni w Tuncbilku
Dobiega końca rozruch prób 

ny II bloku elektrowni w Tun 
cbilku w Turcji, budowanego 
przez polsko-zachodu ioniemiec- 
kie konsorcjum. Zrealizowano 
już podstawowe warunki kon 
traktu: prace bldku z maksy­
malną mocą 160,9 MW i pro­

dukcję 48 min. kilowalogodzin 
w okresie miesięcznym. Blok 
będzie oddany pod klucz w 
pierwszym kwartale 1979 r. part 
nerami konsorcjum są PHZ 
„Elektom” (a głównym dostaw 
cą — „Megadex”) i zachodnio 
niemiecka firma „Kr aft werk u 
nion”. (PAP)

WALKA O PRUSY KRÓLEWSKIE I GDAŃSK

Z coraz to wzmagającą się po stronie niemieckiej zaciętością, 
jak '"to zresztą naturalnie u ludzi czających, że usuwa się im 
grunt z pod nóg, wre walka o Prusy Królewskie i Gdańsk. Leży 
przed nami bezimienna odezwa niemiecka, drukowana w „Dan- 
ziger Allgemeine Zeitung", kończąca się wezwań em: „Wybie­
rajcie Niemców do zgromadzenia narodowego. Glosujcie po nie­
miecku przy plebiscycie. Chodzi o życie!”.

(„Dziennik Poznański, 21 grudnia 1918 r.).

PADEREWSKI W POZNANIU

Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej pisze do nas: Pod adre­
sem Komisarja(u nadszedł wczoraj telegram agencji Polskiej 
w Lausannie o treści następującej: Komitet Narodowy Paryski 
telegrafuje nam pod datą 19 grudnia: „Paderewski wyjechał 
w misji Komitetu do Polski. Przybędzie do Gdańska prawdopo­
dobnie 23 grudnia, skąd przeiz Poznań uda się do Warszawy".

Oto treść telegramu, który cały naród z największą powiła ra­
dością. Zbliża się bowiem chwila powitania nietylko wysłannika 
ważnej misji politycznej, ale i dostojnego obywatela — Polaka, 
który przez czas wojny oddał siebie na usługi ojczyzny i był jej 
pierwszym orędownikiem w całym świecie, a szczególnie w Ame­
ryce, gdzie osobiste wiązały go stosunki przyjacielskie z prezy- 

'dentem Wilsonem. (...)

TELEGRAM

Gdańsk, 20 grudnia. Magistrat gdański otrzymał od rządu 
(w Berlinie) następujący telegram: „Rząd uważa za swój obowią­
zek bronić niemieckiego miasta Gdońska i uczynić wszystko, by 
je utrzymać przy Niemczech. Erzberger telegrafował, że polecił 
komisji rozejmowej w Spaa podnieść stanowczy protest przeciw­
ko lądowaniu wojsk polskich w Gdańsku".

KŁAMSTWA HAKATYSTYCZNE

। Na komunikat posła Trąmpczyńskiego, donoszący, że odtąd 
w obwodzie rejencji poznańskiej nie będą wykonywane prawa 
z tytułu kary konwencjonalnej, zapisanej na różnych nierucho­
mościach na przypadek sprzedaży w polskie ręce — zamieścił 
tutejszy „Posener Tageblatt" zjadliwą, pólurzędową notatkę 
i uwagi od siebie, w których postawił twierdzenie, że już od chwiH 
wojny klauzula ta stała się była zupełnie bezprzedmiotową.

Fałsz to wierutny! Prawda, że od początku wojny w czterech 
wypadkach tej kary pomimo sprzedaży nieruchomości w ręce 
polskie (w Puszczykowie) nie ściągnięto. Ale odstąpiono od ścią­
gnięcia tylko po bardzo długich dochodzeniach, czy przyporom 
nabywca nie należy do „Polaków radykalnych”. (...)

(„Dziennik P<wnań«ki”, 22 grudnia 1918 r.).

Toast 
dla 24 milionów

Dokończenie ze str. 3

pobytu 7 ton; jeśli ktoś zdoła 
wykonać to zadanie wcześniej 
— może, otrzymawszy zapłatę 
(a często i premię) wracać-do 
domu wcześniej. Ęywa jednak 
tak, że i po zebraniu 10 ton 
studenci nie wyjeżdżają.

Pola winorośli, zabudowa­
nia sowehozu, domy mieszkał 
ne, te stare i te nowe, stołów­
ka — słowem całe gospodar­
stwo pokazuje nam dyrektorka 
sowehozu — Firuza Ibadułlew 
na Burłakowa. To jedyna ko- 
bieta-dyrektor w okolicy. Co 
to było, kiedy przyjechała tu 
objąć stanowisko! Wrzalo 
wśród mężczyzn. „Zęby nami 
rządziła kobieta? „Na to honor 
dagestańskiego mężczyzny poz 
wolić nie może”. A teraz?

— Spójrz, jak ją witają — 
podpowiada mi kolega z „Da- 
gestańskiej Prawdy”. — Oni 
wstają. Tak nie bywa w na­
szym kraju. Chyba, że darzy 
się kogoś szacunkiem niezwy­
kłym.

— Wyhodowane przez nas 
winogrona — mówi dyrektor 
— nie są trwałe. Nie nadają 
się do przechowywania i wy­
syłania. Mają zbyt wiele soku 
i po trzech dniach tracą świe 
żość. Musimy więc przerabiać 
je zaraz po zdjęciu z krza­
ków. Dlatego też mamy u sie 
bie fabrykę wina. Zaraz ją zo 
baczymy. Najpierw jednak po 
każę nasze plantacje przysz­
łości.

Krzewy winorośli są tu wyż 
sze, wyglądem zbliżone nieco 
do drzewek agrestowych. U 
dołu — nie zarośnięte, powy­
żej — korona z gałęzi. Takie 
krzewy rodzą więcej i lepsze­
go owocu, a do tego... nie 
przygarbiają ludzi.

By zebrać plony nie trzeba 
pochylać się, przyklękać. Po­
nadto rzędy krzewów są zna­
cznie rzadsze; więc wózkiem 
można między nie wjechać i 
kiści nie nosić do odległych 
przyczep. A więc zbiory będą 
w przyszłości (takie plantacje 
pełen plon dają po trzech la­

tach od założenia) i większe, i 
łatwiejsze do zbierania.

☆
Ciężarówki załadowane wi­

nogronami przejeżdżają przez 
fabryczną bramę jedna za 
drugą. I czynności przy każ­
dej te same: ważenie, zsypy­
wanie do zbiorników — stam­
tąd transporterami dalej w 
głąb hali. Znikają winogrona: 
prasowane, duszone, wyciska­
ne — rozkładają się.

Nic się u nas nie marnuje 
— wyjaśnia dyrektorka. — 
Skórki wysuszone, sprasowa­
ne, to dobra pasza. A pestki — 
po 40 kopiejek za kilogram 
sprzedajemy dla potrzeb 
przemysłu lotniczego. Są, one 
surowcem przydatnym do pro 
dukowania niezamarzających 
smarów. Sporo też pestek zu­
żywa przemysł kosmetyczny.

Sok fermentuje w dużych 
kadziach, potem wino szklany 
mi rurkami odprowadzane jest 
do beczek i zbiorników w 
piwnicach. Tam nabiera szla­
chetności.

Firuza Burłakowa umie i lu 
bi opowiadać o winie:

— Wino rodzi się, żyje... Mu 
si do tego mieć .odpowiednie 
warunki, temperaturę, wilgot 
ność, spokój. I koniecznie 
drewniane beczki. Tu, w piw­
nicach dwa piętra sięgających 
w głąb takich dębowych be­
czek, z których każda .ma po­
jemność prawie 20 000 litrów, 
jest sporo. Wino wytrawne o 
kolorze złocistym^ prawie, bia­
łe, albo też ■ słodkie, ciężkie, 
ciemne jak malaga...

Urodzone każdego roku na 
polach i w piwnicach sowcho- 
zu „Gedżuch”, trafia potem do 
miast i wsi położonych daleko, 
daleko od słonecznych winnic 
Dągestanu. Piją je w dni pćł- 
ne chłodu mieszkańcy Syberii. 
Rozkoszują się smakiem i 
aromatem w Moskwie, Lenin­
gradzie, za Uralem... A gdyby 
wino to rozlać w duże półli­
trowe puchary1 i równocześ­
nie spełnić toast — to byłby to 
tóast 24 milionów osób.

JOLANTA LENARTOWICZ 
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Odkrycie warszawskich fizyków

Przekazywanie dźwięku za pomocą lasera
Bank informacji

W Muzeum Techniki w War 
szawie działa pierwszy w świe 
cie „telefon” laserowy, w któ 
rym <Ło modulowania wiązki 
światła laserowego wykorzy­
stano kryształ materiału pół­
przewodnikowego nowego typu, 
tzw. półprzewodnik półmagne- 
tyczny. W urządzeniu, które 
ma charakter pokazowy, sy­
gnał dźwiękowy po wzmocnię 
n,iu wędruje do otaczającego 
kryształ elektromagnesu, gdzie 
wytwarza zmienne polemagne 
tyczne. Pod wpływem tego po 
la, w krysztale (w danym przy 
padlku jest to tell-urek manga 
nowo-kadmówy) zachodzi zja­
wisko Faraday’a, polegające 
na skręceniu płaszczyżny pola 
ryzaeji światła.

Zjawisko to można wyko­
rzystać do przekazywania za 
pomocą lasera sygnału dźwię­

Od stycznia 
będzie łatwiej 

o dobry rower?
Na ostatnich Largach jesień 

nych w Poznaniu bydgoski 
„Predom-Romet” zawarł z hand 
lem umowy na dostawę dla 
rynku krajowego z w 1979 r. 
900 000 rowerów. Będą ta raz 
maitych odmian pojazdy tury 
s t yc zno -sport o w e, s k ład ane, 
młodzieżowe, dziecięce i wyści 
gcwe. Wytwórcy zobowiązali 
się rozpocząć' dostawy zamó­
wionych wyrobów od stycznia 
1979 r.

Zgodnie z potrzebami rynku 
także w przyszłym roku szcze 
gólny nacisk położony zosta­
nie na rozwój produkcji rowe 
rów składanych. Będzie ich 
łącznie pół miliona, z czego ok. 
400 000 dostarczy „Romet”.

Ukaże się wiele nowych ty­
pów pojazdów. Jednym z nich 
będą „Derby” — nowy, a trak 
cyjny rowfer dwuosobowy.

PAP 

kowego: rozmowy a nawet mu 
zyki.

Półprzewodniki półmagnetycz 
ne zostały odkryte, w wyniku 
kilkuletnich prac teoretycznych 
i doświadczalnych przez fizy­
ków z Instytutu Fizyki PAN i 
Instytutu Fizyki Doświadczal­
nej UW pod kierunkiem 
doc. Roberta Gałązki HF 
PAN).

Opisany powyżej tzw. efekt 
magnetooptyczny jert w nich 
setki razy silniejszy, niż w zna 
nych dotychczas .półprzewodni 
kach magnetycznych Autorzy 
odkrycia wykazali, że przez od 
powiedni dobór składników sto 
pu, materiałów o takich właści 
wościach możemy otrzymywać 
tysiące.

Wyliczenia teoretyczne wska 
zują, że półprzewodniki pół- 
magnetyczne otworzą drogę do 
łatwego, nie wymagającego nad 

Kara dla niegrzecznego(?) klienta
Jerzy K. kupił płaszcz, nie oglądając go 

dokładnie. W domu stwierdził, że wszy­
stkie guziki (w liczbie 14) wisiały „na 

jednej nitce”, jeden zaś — na pagonie — był 
ułamany a zapasowego brakowało; kieszenie 
uszyto tak wąskie że nawet dziecko miałoby 
trudności z włożeniem do nich ręki, pasek 
natomiast i obite blaszanymi kółkami dziurki 
musiały być przewidziane na bao^ę o rueiy- 
powej tuszy.

Nabywca zamiast do sklepu, udał się wprost 
do wytwórcy (Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go „Modena” w Poznaniu, firmujące — jak 
się później okazało — produkcję zakładu w 
Środzie), by prosić o usunięcie usterek. Chciał 
swe uwagi przekazać któremuś z dyrektorów, 
ale 'żadnego — jak mu powiedziano — nie 
było w fabryce, portierka przywołała więc 
przedstawicielkę działu kontnoli technicznej.

Sprawa trafiła na biurko dyrektora „Moderlj 
który z wymienionych wad uznał (opierając się 
tylko na stwierdzeniach pracownicy) wyłącznic 
długość paska — jego wymiany jednak klient Pn' 
noc odmówił. Guziki — stwierdzono — zostały przy­
szyte do płaszcza w trakcie produkcji jak naleśy- 
był też guzik zanasowy (klient zapewniał, te nie 
było i dlatego właśnie musiał szukać go w skle­
pach).

Zdaniem dyrektora, interwencję zamierzano 8*' 
łatwić pozytywnie, ale klient nie wyraził zgodv 
na pozostawienie płaszcza (jak można mnienuT. 
zaproponowany termin wykonania poprawek pr"'' 
kraczał termin, w którym płaszcz był potrr^hu 
na wyjazd). Odpowiedź, uzyskana przez redakyę- 
zawierała jeszcze oświadczenie, że' w „Modeni' 
przyszyto bv interweniującemu guziki, 
stawa klienta nie zasługiwała na zastrzeżenia tyP’1
grzecznościowego”.
Zatem bliżej nieokreślone nod adresem JnterC' 

sanla ..zastrzeżenia” ze s'ronv oracownicv, prz' y 
mptącej go w portierni. snoowdowSły arp”’"

Tek (z któ
Ta stwierdziła, że płaszcz został wykonany zgod­

nie z normą i w sposób nie budzący jej zastrzel 
żeń; guziki przyszyto maszyna i inaczej się tego 
uczynić nie da. Zresztą reklamację należało zło1- 
żyć w sklepie, w którym płaszcz został kupiony. 
Wyjaśnienie, że był on pilnie potrzebny, co wy­
kluczało przeprowadzenie formalnej reklamacji, nie 
przekonało — z czego trudno czynić jej zarzut 
— pracownicy „Modeny”.

W tei sytuacja klient strać# dzień, nim w któ­
rymś ze sklepów znalazł nóńobny (ale nie iden- 
♦yczny) guzik, następnie udał l>ię do krawca, który 
wszystkie guziki przyszył/ Kosztowało to Hornie 
oonad sto złotych. Kieszenie jednak i zbyt obszer­
ny pasek pozostają nadal bezużyteczne.

'daje się bowiem dyrck-
torowi zakładów bezsporna.

Prąwda. że klient powinien dokładnie 
rżeć' (i przymierzyć) to, co kupuje. Prawda 
tez, źe reklamacje załatwia się tam. gdzie 10' 
stał dokonany zakup. Formalnie zatem b.O' 
rac nabywca nie powinien się zwracać do 
producenta.. Jednak zarzucanie interesant^’- 
n egrzeczności wydaje się w tej sytuacji 
nie gołosłowne i niewłaściwe, jak odmów:er 
mu podstaw do reklamowania usterek. A 
przyszyte guziki to ta^kże sprawdzian 
kości produkcji. (zk)

zwyczaj silnych pól magnetycz 
nych, strojenia długości fali 
światła laserowego. Pozwoli to 
zastosować lasery o strojonej 
fali świetlnej w różnych dżie 
dżinach badań naukowych i 
przemysłu. Skutkiem tego mo 
że być zrewolucjonizowanie 
przemysłu chemicznego.

Oprócz zastosowań praktycz 
nych w elektronice i technice 
laserowej, odkrycie półprze­
wodników półmagnetycznych 
ma też. duże znaczenie dla ten 
rii naukowej.

Odkryte w Warszawie pół­
przewodniki półmagnetyczne 
wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie w wielu laboratoriach 
świata^ W badaniach nad ni­
mi IF PAN współpracuje z pla 
cówkami naukowymi w USA. 
Francji i RFN. Odkrycie chro 
nione jest zgłoszeniami paten 
towymi. (PAP)

Wolne miejsca 
czekają

„Bank Informacji”, mający 
na celu kontaktowanie zakła­
dów posiadających wolne miej 
sca w swoich ośrodkach wypo 
czynkowych z tymi, które po 
szukują ich dla swych praco 
wników, spełnia swe zadania 
Do wczoraj 11 przedsiębiorstw 
i fabryk zgłosiło 138 wolnych 
miejsc.

Wiele instytucji skorzystało r 
tej oferty. Ale jeszcze nadał 
„Bank” dysponuje pewną liczbą 
miejsc dla chętnych. Są m.in. mo 
żliwości spędzenia okresu świąte­
cznego na wczasach w fabrycz­
nych ośrodkach wypoczynkowych.

Zainteresowani mogą uzyskać 
bliższe dane, telefonując pod nr 
696-525. „Bank” przyjmuje rów­
nież oferty odnoszące się od org» 
nizowania zimowisk dla uczniów 
szkół podstawowych, (sf)
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Kolejny stracony sezon 
siatkarzy Posnanii

Z dorobkiem zaledwie jede­
nastu (na osiemnaście możli­
wych do zdobycia) punktów 
zakończyli rundę jesienną roz 
grywek mistrzowskich siatka­
rze Posnanii. Dla mniej wta­
jemniczonych czwarta lokata 
na półmetku rozgrywek może 
wydać się wysoką, natomiast 
dla uważnie śledzących roz­
grywki na drugoligowym fron 
cie, pozycja ta ze s-tratą czte­
rech punktów do lidera gru­
py — łódzkiej Resursy jest za 
powiedzią jeszczie jednego stra 
conego sezonu dla wielkopol­
skiej siatkówki.

Jak to się dzieje, że zespól, 
który od trzech lat ma ambi­
cje i warunki ku temu, by do 
łączyć do grona najlepszych 
krajowych drużyn, zawodzi w 
decydujących momentach? Ma 
ło tego. W jego grze dały się 
ostatnio zauważyć objawy mo 
gące spowodować dłuższy kry 
zys.

Przed rozpoczęciem rozgry­
wek mistrzowskich na łamach 
„Głosu” wyrażaliśmy obawy, 
czy ośmiu siatkarzy, z który­
mi trener Marek Rychter roz 
poczynał rozgrywki jest w sta 
nie wywalczyć awans do I li- 
gt Osłabienie drużyny spowo 
dowane odejściem do mielec­
kiej Stali — Z. Malinowskie­
go oraz przedwczesne zakoń­
czenie sportowej kariery przez 
R. Brzezińskiego, a także kil­
ku innych zawodników znacz 
nie oddaliło od Posnanii szan 
se na awans do ekstraklasy. 
Wywalczenie pierwszego miej 
sca w grupie możliwe było pod 
warunkiem pełnej mobilizacji 
drużyny i przy braku kontu- 
zjL

Stomil stawia na młodzież
Z okazji rozgrywanych w 

Poznaniu imprez sportowych, 
zwłaszcza kolarskich i tenisa 
stołowego, piszemy często o 
zawodnikach Stomila. Kolarze 
odnoszą sukcesy od 1935 ro­
ku, kiedy to założono klub 
sportowy przy zakładach Sto 
mil.

Obecnie w klubie działają 
cztery sekcje — kolarska, teni 
sa stołowego, kajakowa i sza­
chowa. W ostatnich latach 
trzy pierwsze z wymienionych 
przeżywają kryzys, z którego 
władze klubu zamierzają wy­
brnąć szkoląc młodzież.

Jedną z najważniejszych 
przyczyn obniżenia poziomu se 
niorów sekcji kolarskiej Sto­
mila było odejście z klubu kil 
ku czołowych zawodników. Z. 
Obiegała i Z. Pięta odbywają 
służbę wojskową, a A. Kacz­
marek przebywał za granicą. 
Podobne kłopoty ma sekcja te 
nisa stołowego. Drużyna ko­
biet z trudem walczy o utrzy 
manie się w II lidze. Opuścił 
ją trener i dwie czołowe za 
wodniczki — D. Baranowska 
i A. Mruk, którzy przeszli do 
Budowlanych. Mimo to, szan­
se na utrzymanie się w drugo 
ligowym gronie istnieją, cho­
ciaż zadanie to nie będzie łat 
we.

Największe kłopoty stały się 
udziałem kajakarzy. Brak ba 
zy, a obecnie nawet ograniczo 
by dostęp do wody, nie sprzy 
jają osiąganiu dobrych wyni 
ków.

W tej sytuacji działacze 
klubu starają się uzupełnić 
brak zawodników szkoląc mło 
dzież. Słuszność obranej przez 
nich drogi potwierdzają wyni 
ki tnłodych kolarzy Stomila, 
Ciągnięte w tym sezonie. Junio 
«y zdobyli w punktacji klubo 
^ej 408 pkt co dało im w kra 
Jowej klasyfikacji pierwsze 
Miejsce.

Na ten sukces złożyło się 
Między innymi mistrzostwo 
polski parami zdobyte przez 

Mądrego i A. Spławskiego 
Graz trzecie miejsce w druży 
nowych mistrzostwach Polski.

Jeszcze do meczu z AZS II 
Olsztyn wszystko było dobrze. 
Potem w ważnym momencie 
(mecze z Resursą i Narwią 
Ostrołęka) przyszedł kryzys. 
Czołowi zawodnicy nabawili 
się kontuzji. Najpierw M. Po- 
rosa, potem J. Jackowski i 
na koniec M. Grzybowski byli 
okresowo wyłączeni z gry. Kie 
dy do tego wszystkiego ata­
kującego zespołu W. Bierna- 
cik przestał grać na właściwym 
sobie poziomie, wtedy okazało 
się, że w drużynie brakuje peł 
nowartościowych rezerw. Był 
to jeden z ważnych czynni­
ków mających wpływ na 
aktualną sytuację.

Inna przyczyna to sposób 
gry. Trener M. Rychter obej­
mując przed dwoma laty dru­
żynę zmienił jej styl gry. W 
potocznej gwarze określa się 
to jako uproszczenie rozwią­
zań technicZno-taktycznych ce 
lem osiągnięcia większej sku­
teczności akcji. Niestety, osiąg 
nięte dotychczas wyniki nie 
potwierdzają słuszności zało­
żeń. Wyda je się, że Posnanii 
bardziej odpowiada gra im­
prowizowana. Miała ona tak 
że ten atut, że była bardziej 
widowiskowa przez co przy­
ciągała kibiców, których obec 
nie brakuje w sali przy ul. Sło 
wiańskiej. Obserwując mecze 
miało się również wrażenie, 
że w zespole brakuje właści­
wej atmosfery tak potrzebnej 
do osiągania sukcesów. Dru­
żyna nie stanowiła monolitu, 
a nie wszyscy zawodnicy, ma 
ją ambicję wywalczenia awan 
su.

Obecnie, nastąpiła, przerwy

Pragnąc szkolić młodzież 
klub obejmuje opieką szkoły, 
nawet poza Poznaniem. W szko 
łach gminnych w Kórniku i 
Puszczykowie trenerami będą 
K. Gogolewski i V7. Wieczorek

Stomil będzie w maju przy 
szłego roku po raz pierwszy 
organizatorem dużego, między 
ńhrodowego wyścigu kolarskie 
go juniorów. Do tej czteroeta 
powej imprezy zaproszono re 
prezentacje Austrii, CSRS, Da 
nii, Holandii, NRD, RFN, 
Szwajcarii, Szwecji, Węgier i 
ZSRR. Do wyścigu, który bę­
dzie sprawdzianem przed wrze 
śniowymi mistrzostwami świa 
ta w Argentynie, wystartują 
także dwie reprezentacje Pol 
ski. Działacze Stomila mają 
nadzieję, że jako organizatoi 
imprezy, będą mogli wysta­
wić swoją drużynę klubową. 
Byłaby to doskonała okazja 
do sprawdzenia wyników pra 
cy z młodzieżą.

Także w sekcji tenisa stolo 
wego zawodnicy najmłodszych 
kategorii wiekowych odnoszą 
pewne sukcesy. Atmosfera 
wśród tenisistów panuje do­
bra, nie brak młodych utalen 
towanych zawodników. W katc 
gorii młodzików, po dwóch 
turniejach klasyfikacyjnych, w 
pierwszej dziesiątce wojewódz 
twa znajduje się siedmiu re­
prezentantów Stomila.

Kilku utalentowanych za­
wodników ma również sekcja 
szachowa. 12-letnia I. Kry- 
siak zajęła czwarte miejsce w 
mistrzostwach Polski junio­
rów. Zespół Stomila gra aktu­
alnie w klasie międzywojewó 
dzkiej, i ma szanse awanso­
wać do II ligi. Sekcja szacho­
wa jest jedyną w Stomilu, któ 
ra nie ma kłopotów z naborem 
młodzieży. Zawsze wiele osób- 
z ratajskiego osiedla gromadzi 
się przy szachownicach.

Jeśli działacze Stomila oo- 
trafią młodzieży we wszyst­
kich sekcjach zapewnić właś­
ciwe warunki do treningu, mo 
że już wkrótce o klubie tym 
będzie się pisać jeszcze częś­
ciej niż dotychczas.

ROCH KOWALSKI 

w rozgrywkach. Nie wszystko 
jeszcze stracone. W^ele niedo­
ciągnięć można poprawić. W 
rundzie wiosennej siatkarze 
Posnanii z trudniejszymi prze 
ciwnikami grać będą na włas 
nej sali. Jest więc szansa na 
awans w górę tabeli. Być może 
wtedy przytaczając wypowiedź 
doskonałego szkoleniowca Hu 
berta Wagnera: „Pożnań bę­
dzie miał I ligę”.

Z podobnymi problemami 
kadrowymi borykają się siat­
karki Energetyka grające tak 
że w II lidze. I tutaj odczuwa 
się brak rezerw, którymi moż 
naby było wypełnić luki po 
odejściu kilku czołowych za­
wodniczek. Trener Krzysztof 
Lewandowski przed sezonem 
planował zdobycie w pierw­
szej rundzie dziewięciu punk­
tów, które pozwoliłyby druży­
nie ulokować się w środku ta 
beli. Do pełnego zrealizowania 
planu zabrakło trzech punktów 
w wyniku czego poznanianki 
znalazły się w bardzo niekorzy 
stnej sytuacji, będąc w grupie 
zespołów bezpośrednio zagro 

żonych degradacją.
Siatkarkom Energetyka, re­

prezentującym aktualnie naj­
wyższy poziom gry w Pozna­
niu potrzebne jest wzmocnie­
nie. W kilku poznańskich klu 
bach nie mających na razie 
szans na awans do II ligi są 
zawodniczki, które z powodze 
niem mogłyby grać w Energe 
tyku. Potrzebne są tylko decy 
zje odpowiednich władz spor 
towych, które ostatnio jakby 
nie zauważają problemów z 
którymi nie mogą sobie po­
radzić działacze i szkoleniow­
cy Energetyka.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

W. Lubański przybył do kraju
W sobotnim wydaniu „Gło 

su” zamieściliśmy nadany 
przez Polską Agencję Praso­
wą materiał pod tytułem „Za 
mach na W. Lubańskiego” in 
formujący o nieudanej próbie 
zgładzenia polskiego piłkarza, 
grającego w belgijskim klubie 
SC Lockeren. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi policja. 
Sprawcy zamachu nie zostali 
jeszcze ujęci. Lubański uwa 
zając, że jego bezpieczeństwo 
jest zagrożone i uzyskując zgo 

Kręglarze z Leszna najlepsi na asfalcie
W Krakowie na torach asfal naniem 

towych- rozegrano turniej dru-
iynowy, w którym startowały 
reorezentacje czterech oddzia­
łów Polskiego Związku Krę- 
glarskiego: Leszna, Krakowa, 
Olsztyna i Poznania. Zespoły' 
kobiece i męskie składały się 
z 2 seniorów. 2 juniorów i 2 
przedstawicieli najmłodsze) 
kategorii wiekowej. Za pierw­
sze miejsce wśród mężczyzn 
zesDÓł otrzymywał 4 pkt., za 
drugie — 3 pkt., za trzecie —• 
2 pkt., i za czwarte — 1 pkt. 
Podobna punktacja obowiązy­
wała wśród kobiet.

Walka była bardzo zacięta, 
aż trzy zespoły uzyskały po 

6 punktów i o kolejności zade­
cydowała większa liczba stra­
conych kręgli w całym turnie­
ju. Niespodziewanie zwycięży­
ło Leszno — 5263 kręgle, przed 
Krakowem — 5186 kręgli i Poz

Remis polskich 
hokeistów w Kanadzie
W piątym meczu kanadyjskiego 

tournee reprezentacja Polski w 
hokeju na lodzie zremisowała z 
zespołem Strothcona Barons 3:3 
(1:1, 2:2, O:CD- (PAP)

Polacy wystartują 
w turnieju 

„czterech skoczni"
W tradycyjnym turnieju ..czte­

rech skoczni” będącym uwerturą 
międzynarodowego sezonu 197879 
wezmą także udział polscy skocz­
kowie. Do ekipy na turniej pre 
tendują Stanisław Bobak. Piotr 
Fijas, Stanisław Pawlusiak. Hen 
ryk Tajner, Tadeusz Tajner. Jó­
zef Tajner. Kazimierz Bachleda 
oraz Janusz Duda. (PAP)

Szachowe mistrzostwa
Leszczyńskiego

W kolejnych mistrzostwach 
województwa leszczyńskiego 
w szachach wzięło udział 32 
zawodników oraz 8 zawodni­
czek. W kategorii mężczyzn 
mistrzostwo zdobył Jan Maj­
chrzak wynikiem 9,5 pkt., na 
1) możliwych, przed Krzyszto 
fem Krupą — 9 pkt., i Sławo 
mirem Frąckowiakiem — 7,5 
pkt. W kategorii kobiet trium 
fowała Maria Łysiak. (tt)

Hokej na trawie
Zakończone halowe 

eliminacje OSM
W niedziele zakończono w 

Poznaniu eliminacje wojewódz­
twa poznańskiego do Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzie­
ży w hokeju na trawie w hali. 
Dyscyplina ta będzie debiuto 
wać w OSM. Cvkl czterech 
turniejów eliminacyjnych mło­
dzieży Poznańskiego przyniósł 
następujące wyniki: w grupie 
I zwyciężyła Warta 17 pkt. 
przed Lechem — 13 pkt.. Stel­
la Gniezno — 10 pkt. i Pocz­
towcem — 8 pkt., a w grupie 
[I —Sparta Gniezno — 10 pkt 
orzed Startem Gniezno — 8
okt. i Polonia Spoda — 6 pkt.

Finałowe turnieje odbędą s'ę 
7 stycznia 1979 w Poznaniu. W 
grupie A o miejsca 1—4 wal- 
czyć będą: Warta, Lech. Spar- 
ta i Start, a w grupie B o lo­
katy 5—7: Stella, Pocztowiec 
i Polonia. (ad) 

dę klubu, zdecydował się wraz 
Z rodziną, natychmiast przy­
być do kraju.

Zaistniałe zajście spowodo­
wało, że specjalną ochroną o- 
tcczono' mieszkanie innego pul 
skiego piłkarza grającego w 
Belgii — Jana Tomaszewskie 
go. Piłkarz jeździ na treningi 
policyjną karetką, a jego żo­
na z dzieckiem nie opuszczają 
mieszkania strzeżonego przez 
silny oddział policji. (o-wił)

— 5185 kręgli. Zdecy­
dowanie ostatnie miejsce zajał 
Olsztyn — 2 pkt., (4904 kręgle). 
Pierwsze miejsce kręglarzy z 
Leszna jest niespodzianką, bo- 
wiem zawodnicy z tego woje­
wództwa startują tylko na c- 
biektach parkietowych. a kra­
kowska impreza rozgrywana 
była na torach asfaltowych.

Indywidualnie najlepsze wy­
niki uzyskali — seniorki: G, 
Kocan (Kraków) — 390 pkt. 
juniorki: B. Rewers (Kraków)

384 pkt.. dziewczęta: R. Hpi- 
la (Kraków) — 189 pkt., senio­
rzy: A. Jachimek (Kraków) — 
805 pkt., juniorzy: L. Żurczak 
(Poznań) — 810 pkt., chłopcy: 
L. Krukowski (Poznań) — 222 
pkt. (wił)

G. Filipowski zwyciężył 
w Nowosybirsku

Duży sukces odniósł w rozegra­
nych w Nowosybirsku międzyna­
rodowych zawodach juniorów w 
łyżwiarstwie figurowym dwu-na- 
stoletnl łodzianin G. Filipowski 
zwyciężając w kategorii solistów.

PAP

DPOWIEDZI

Kameleon
Nasz cotygodniowy felieton pod powyższym tytułem zamiesz­

czony w cyklu „Co o tym sędzicie" wzbudził duże zainteresowa­
nie czytelników. Z nadesłanych listów publikujemy co ciekawsza 
fragmenty. Autorom wszystkich nadesłanych wypowiedzi dzięku­
jemy.

Omutną prawdą współczes- 
& nych stosunków między­

ludzkich jest fakt, iż wielu, 
nawet bardzo wielu z nas spo 
łeczną i moralną postawę wy 
kazuje tylko w czczych sło­
wach i nosi płaszcz na obu ra 
mionach, bo to popłaca. Ale 
na szczęście, olbrzymia więk­
szość brzydzi się taką posta­
wą jak również gardzą nią dy 
rektorzy z prawdziwego zda­
rzenia, którzy nie mają po­
trzeby do „ściskania dłoni” 
pochlebcom. (3800)

ANNA ZARACKA 
Po^nau 

niewielu ludzi może być na 
1* zwanych kameleonami. 

Pojawiają się tam, gdzie kie­
rownictwo konstruktywną kry 
tykę przyjmuje jako obrazę i 
chętnie wyraża swe poparcie 
dla takiego pokroju osób. Ta­
ka wygodnicka postawa i par 
tykularyzm hamuje postęp. W 
praktyce liczy się to co po­
wiedziano na forum oficjal­
nym, a nie to na użytek pry­
watny. Znaczna część pracow­
ników nazywa takich kolegów 
lizusami bez godności. W do­
bie dzisiejszej rozliczanie 
wszystkich jest uzależnione 
od wyników pracy. Samokry­
tyki i krytyki konstruktyw­
nej wymaga się od wszyst­
kich, bez względu na zajmo­
wane stanowiska. (3772)

ZYGMUNT LANCKOWSKI 
Poznań

Aktorów lubię na scenie. W
■** życiu natomiast — ludzi, 

którzy wprawdzie idą z prą­
dem lecz ster trzymają mocno 
w swoich rękach i sterują 
zgodnie z sumieniem. Dwuli­
cowość i zakłamanie budzi od­
razę i dyskwalifikuje „życio­
wego cwaniaka” w oczach oto­
czenia. Ponadto, zwolenników 
służalczej postawy, nigdy nie 
traktuje się poważnie lecz je­
dynie pół serio.

Znałem kiedyś takiego „Zna 
komitego Kolegę”. Zawsze ka­
zano nam brać z niego przy­
kład, że taki koleżeński, szar­
mancki i że tak szybko się 
sprawdził w zakładzie. Jeżeli 
chodzi o wywiązywanie się z 
obowiązków służbowych, ob­
jętych zakresem czynności — 
to J... nie był orłem. Spraw­
dził się jedynie w prawieniu 
komplementów i wielkich słów 
bez pokrycia. (3789)

ZOFIA KULZA 
Poznań

IV naszym społeczeństwie 
” nie wytworzono jeszcze 

optymalnego klimatu dla dzia­
łalności „lwów”. Więc od sza­
rego obywatela zależy zanik 
postaw dwulicowych, przepeł­
nionych obłudą. Tylko odgór­
ne wychowawcze działanie

Listy krotki* i neezowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie pubRkujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adree: „Głoa Wielkopolski”, skrytka pacstówa 1S14, M-9M, Peenan.

Seminaria pokoleń
Z interesującą inicjatywą — 

organizowania systematycz­
nych spotkań ludzi ■ związa­
nych z ruchem młodzieżowym 
poprzez swoją działalność po 
lityczną, naukową lub publi­
cystyczną wystąpiła redakcja 
czasopisma Rady Głównej 
FSZMP — „Pokolenia”. Są to 
„seminaria pokoleń” służące 
wymianie poglądów, wyników 
badań naukowych, opinii i ref 
leksji nad przeszłością i teraz 

może spowodować, że sybaryc- 
kie nawyk „kameleonów” prze 
staną się opłacać. Trzeba u- 
porczywie walczyć o ocenę 
człowieka wyłącznie według 
pracy, żarliwości i bezkompro­
misowej postawy a przy tym 
taktownego, umiejącego współ 
żyć z ludźmi i stale twórczo 
niezadowolonego. Czy to uto­
pia? Jeśli tak to... me piszmy 
felietonów. Słowa nie wystar­
czą, słowa nieznośnie dener­
wują, jeśli nie są poparte dzia 
laniem na rzecz przeforsowa­
nia proponowanych zmian.

(3804) 
Z. R.

Poznań

Moim zdaniem, podjęliście 
M temat, który częściej po 

winien być poruszany w pra­
sie i to w różnych wersjach.

Ludzie dwulicowi nie przy­
noszą ojczyźnie pożytku, lecz 
wręcz przeciwnie — szkodzą. 
Musimy więc ich odszukać, od 
ciąć się od nich, gdyż trzeba 
nawet ich odizolować od spo­
łeczeństwa, bo nasze społeczeń 
stwo szanuje ludzi uczciwych, 
lojalnych. (3811)

FRANCISZEK TWARDY 
Poznań

Tlwoistości postaw nikt się 
U nie dziwi! Wszyscy ją to­

lerują, a gdyby zaatakować 
taką postawę to więcej byłoby 
broniących niż potępiających. 
Na dłuższą metę plotkarstwo, 
donosicielstwo, oszczerstwo, 
fałsz, obłuda nie wytrzymują 
krytyki. Jednostka, która dzie 
ki pozornym wartościom chce 
zrobić interes zarabia na opi­
nię cwaniaka, naciągacza i 
kanciarza. Nawet nie pomoże 
mu inteligencja, nie pomoże 
osobisty czar.

Podobnych jak w felietonie 
„Znakomitych Kolegów” jest 
bardzo wielu w każdym zakla 
dzie pracy, w każdej instytu- 
cj ’ w każdej organizacji spo­
łecznej i dotychczas są nie- 
zwyciężeni. A jednak ich zwal 
czać należy — to jest naszym 
obowiązkiem. (3799)

LEON PIŁACTfrSKT 
Grabów nad Prosną

Mnogość postaw, zasygna- 
licowanych w felietonie 

„Kameleon”, ma negatywny 
wpływ nie tylko na poprawne 
stosunki towarzyskie a także 
— a nawet przede wszystkim 
— na harmonijność społeczne­
go współżycia. Konformistycz- 
ne postawy rozprzestrzeniać 
się mogą niejako bezkarnie, 
gdy ich wychwycenie niejed­
nokrotnie jest niemożliwe. Zna 
komitym podłożem dla ich roz 
woju jest brak jakiejkolwiek 
reakcji ze strony otoczenia.

(3803)
WIKTOR SOBCZAK 

Poznań

niejszością polskiego ruchu 
m lo dzie żo we go.

Organizator „seminariów po 
koleń” liczy na to, iż pozwolą 
one rozszerzyć i wzbogacić te 
matykę podejmowaną na ła­
mach czasopisma, a dzięki te­
mu popularyzować w szero­
kich kręgach członków socja­
listycznych związków młodzie 
ży polskiej chlubne tradycje 
naszego kraju.

PAP



samochody
Przyjmę małżeństwo na 
wspólne mieszkanie ze 
starszym panem. Oferty 
„Prasa” Grunwaidzka 19 
dla Włóg.

. Kuplę lute ■wydrfwżawtę 
lokal z przeznaczeniem 
na sklep w Poznaniu lub
województwie. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7W32g.
Mieszkanie willowe 93 m* 
zamienię na M-3 i kawa 
lerkę, może być stare bu 
downictwo z eo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 7889ilg.
Leszno! pokój, kuchnią, 
łazienką zamienię na Po­
znań lub okolice. Topo- 
lewska Leszno, ul. Woj­
ska Polskiego 16 m 2.

76702g

Dwa mieszkania spółdziel
cze M-3 Winiary za-
mienię na jedno większe 
pełen komfort. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 76.152g,

Trzy mieszkania własno­
ściowe zamienię na dom 
bliźniaczy lub trzy mie­
szkania w willi. Oferty 
„Prasa” Grunwałdzika 19 
dla 76153g.
Zamienię pokój z kuch­
nia na mniejsze. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 76252g.

Zamienię mieszkanie 4,5- 
pokojowe telefon, Jeżyce 
na 2 mieszkania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 76719g.

Zarząd Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej

t UWAGA 
I RUSA -

MIESZKAŃCY OSIEDLI: |

KOPERNIKA oraz OKOLIC!
Meblarska Spółdzielnia Pracy w Poznaniu

zaprasza na

GIEŁDĘ USŁUGOWO-HANDLOWĄ
w dniach 1—30 XII 1978 roku

w godzinach od 12 do 18

1. Osiedle Kopernika, ul. Promienista nr 166 B'3
2, Osiedle Młodych, Osiedle Rusa nr 62/1.

4029-Kl

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

Ośrodek Kształcenia Zaocznego, ul. Kościuszki 57
— tel. 548-47, 594-86, wewn. 18

Krawcową - krawca, do 
szycia konfekcji dam­
skiej oraz uczennice 18- 
letnie, chetnie i Szamo­
tuł hib okolic, przyjmę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7O43Og.

Stara-25 — wywrotka — 
sprzedam. Gubin, KMnir- 
kiego J. tekiem Ł

MMr-K2

Przyjmę pracę chałupni­
czą (oprócz szycia). Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7«47Lg.

Zastawę T58 okaatyjnłe 
spirzedam. Posnań, Nad 
Bogdanką 2 (warsztat sa

Kawalerkę lub M-2 włas 
nościowe kupię. Otarty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7W7g.

ORGANIZUJE

moc bodowy). 7WW
Mercedesa 228 S, »pr®e 
dam. Świebodzin. Drter-

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje samodzielnego 
pokoju x kuctawą, tei. 
675-366. 75958g

UPRZEJMIE INFORMUJE, że
•d dnia 2# grudnia ulegną zmianie

dotychczasowe numery central 
telefonicznych:

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 76434g.

ży&skiego 9.

Volkswagena do remontu 
tanio sprzedam, tel. 
332-327. 7»SS70g

Poszukuję potwiesziczenia 
o pcw. około 38 m1 na 
wyrób artykułów z folii, 
w Poeatanu.u. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 13 dla 
783198.

Zarządu Przedsiębiorstwa PKS Poznań, 
uL Towarowa 45 — 622-41 —

KONSULTACYJNE (niedzielne) KURSY 
przygotowujące do egzaminu 

czeladniczego i mistrzowskiego w zawodach 
przemysłowych i rzemieślniczych.

Kobietę do pracy w ogro 
dnictwie, przyjmę. Tel.
727-95.

Panienkę przyjmę xaaaz 
na pokój. Sczaniecicaej 16
m. 1. 76331g

Tokarz przyjmie pracę 
po godr.. 15. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
765472.

Sprzedam „Renault M M” 
lub zamienię na Fiata 
129p.i Oferty ,.Prasa” Grun 
waldżka 19 dla 7W74g.

Do produkcji galanterii, 
zatrudnimy panienki — z 
utrzymaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 13 dla 
78541®.

Fiata 126p, rncwnśk EW 
sprzedani, tei. 542-6P.

lokale

Poszukuję pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7«2®2g.

na po

7S4H0g

Przyjmę fryzjerkę — na 
hard-zo dobrych warun­
kach. Gwardii Ludowej 
27. 76560g

Zamienię Zastawę UMp 
(premia PKO) na nowe 
mieszkanie własnościo­
we. Szczegóły do uzgod­
nienia Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka M dla 
T5349g.

Gorzów Wlkp. atrak-
eyjne 2-pokojowe mie­
szkanie w centrum; za- 
mienię na obojętne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”,
Gr unwaklaka 
7«40ag.

dla

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupnicza. Teł. 33-36-91 
— po godz. 16. 73672®

Kobiety do pracy w ogro 
dnictwie. przyjmę. Po­
znań - Szczepankowo, ul.

Poszukuję kawalerki, naj 
chętniej nową. Poważne 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 75882®.

Glebowa 28. 767728

Gdańsk! M-2 komfort za 
mienię na Poanań. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 75881g.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojow-e samodzielne na 
dwa mieszkania dwupoko 
jowe tub Jedno większa, 
teł, 206-625 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7594»g.

Manekiny, poduszki kra- 
więckte wysyłam za zali­
czeń jem pocztowym. Kry 
siński, ul. ’ Stanisława 
B>idgo®ty 24, 85-331 Byd­
goszcz. 3935-K2

Przyjmę wanienkę na po­
kój, ul. Kozia IS m. 3a. 

78mg

Dwa mieszkania własno­
ściowe M-3 kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 76636g.

Pracujący pan poszukuje 
nie krępując ego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 1)9 dla TO127g.

Kupię pokój z kuchnią 
własnościowe w starym 
budownictwie z e.o. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
13 dla 76440g.

DYREKCJA TEATRU MUZYCZNEGO

ZATRUDNI:

KIEROWNIKA CHÓRU 
KOREPETYTORA BALETU 
(pianista)

Wymagane wyższe stadia muzyczne — 
względnie średnie muzyczne z długolet­
nim stażem.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja TeMru 
Muzycznego w Poznaniu, ul. Niezłom-
nych la — Kadry. 4084-KI

Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska
Zakład Obrotu Towarowego w Poznaniu

ZAWIADAMIA, 
żc z dniem 4 grudnia 1978 r. przeniósł 

swoją siedzibę z ulicy Składowej 5

NA UL. HELENY SZAFRAN 10
60-953 Poznań — Piątkowe

— telefon: 202-475
202-459
202-443
202-427
202-411

4135-Kl

Państwowa Filharmonia w Poznaniu

ZATRUDNI
TRĘBACZA na I gło«

Oferty kierować pod adresem: 
61-808 Poznań, Czerwonej Armii tl 

— telefon 534-51^
41S3-K1

~ oraz Oddziału Zaopatrzenia PKS Po­
znań, ul. Towarowa 45 — 586-71 —

KTÓRE OTRZYMUJĄ NOWY WSPÓLNY
NUMER CENTRALI TELEFONICZNEJ

69-92-41. \
4162-K1

Mieszkanie spółdzielcze 
38,5 na* w PowianjM żarnie 
nie na mniejsze — War-
ssawa, 
20-98-59.

teł. Poznań,
■76483g

M-2-3 własnościowe ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 76634g.

Mieszkanie dwu lub trzy 
pokojowe I do III piętra 
komfortowe, własność io-
we Poananiu
Oferty: Barbara

kupię. 
Misio r,

Wiełiceka, ui. Nowa 9.
7C49ftg

Zamienię mieszkanie M-2 
w Chodzieży tel. 20-189 II 
piętno widok na jezioro 
na podobne — Poznań.

7647ag

Poszukuję pokoju z kuch 
nią łub kawalerki na 
rok. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dła TRWag.

Częstochowa! Zamienię
jedno lub dwa mieszka­
nia na jedno w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka M dla 7«S85g.

Przedsiębiorstw© 
Obrotu Samochodami 

i Częściami Zamiennymi 

„POLMOZBYT" 
w Starachowicach

ZAWIADAMIA
indywidualnych odbiorców o sprze­
daży samochodów ciężarowych:

,S T A R'
,S T A R’

PRZEDPŁATY

— skrzyniowy, 
— wywrotka.

PRZYJMUJE:
Przezisiębiorstwo Obrotu Samocho­
dami i Częściami Zamiennymi „Pol- 
mozbyt* w Starachowicach, nr kon­
ta: 29199-491-139-2il NBP Oddział 
w Starachowicach.

CENY SAMOCHODÓW:
A samochód ciężarowy 

„Star 28” skrzyniowy
A samochód ciężarowy 

^Star 29” skrzyniowy
A samochód ciężarowy 

„Star 200” skrzyniowy

350.000

280.000

500.000
A samochód samewyładowęay 

(jednostronny) W-200
na podwo%iu „Star 20®** GO®.000

zł

zł

zł

zł
Bliższych informacji o warunkach za­

kupu samochodów skrzyniowych udziela: 
Dział Sprzedaży Samochodów Ciężarowych 
/w Starachowicach, ul. Bema, tel. 60-46, 
w godz. ę<l 6.30 do 14.30, w soboty od 6.30 
do 12.30?

Informacji o warunkach zakupu samo­
chodów samowyładowczych udziela: Dział 
Sprzedaży Samochodów Specjalizowanych' 
Kielce, ul. Skrzetlewska 2, tel. 550-22, 
w godz. od 6.30 do 14.30, w soboty od 6.30
dc 12.30. 2749-K2

Konsultacje odbywają się w Poznaniu (w niedziele od 8—14.30)
PIERWSZA KONSULTACJA ODBĘDZIE SIĘ 
W NASTĘPUJĄCYCH TERMINACH:

7. Ł 1979

14. I. 1979

Dwa dwupokojowe kwa­
terunkowe zamienię na 
jedno 4 łub 5-pokojowe, 
■najchętniej Grunwald. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7ai79g.

Oddam w dzierżawę po­
kój lub dwa pokojć. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka Ł9 dla 
7672O.g.

• .. i,;/ &. • • ‘ *

nieruchomości
Sprzedam 0,5 ha ziemi w 
Chybach nad Jeziorem 
Kierskim, tel. 459-25.

7«258g

Sorzedam domek jednoro 
dzinny, wysoki parter 
(dawniejsze Żabikowo). 
Potrzebne mieszkanie lub 
parcela z barakiem. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 76a62g.

Kupię ziemię do 0,5 ha, 
tel. 20-40-26 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldizka 19 
dla 7ó372g.

Sprzedam 2 działki bu­
dowlane po 1000 mJ Lu­
boń 3 koło Poznania. 0- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 18 dla 75874g.

Oddam w dzierżawę dział 
kę 3000 m* z budynkami 
magazynowymi w Pozna-
niu, tei. 435-16. 7590-8®

Sprzedam dom czynszo­
wy, wolne mieszkanie 
(pokój, kuchnia), cen­
trum Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 759iag.

Kupię teren 0,5 ha, budyń 
ki, blisko lasu, niedaleko 
Poznania (szkółka jeź- 
dziecka). Kulikowski, Po 
znań 9, przegródka 182. 
tel. 67-23-10. 75942g

Działkę ogrodniczą 0,5 ha
z prawem 
K rotoszyn ie

budowy w

Oferty ,,Prasa”
dzka 19 dla 7602CJg.

sprzedam. 
Grunwal

Działkę rekreacyjną 700 
m* sprzedam. Tomczak, 
Poznań, Winklera 16 m. 
1. 7«076g

Śrem — domek jednoro­
dzinny, piętrowy, 5 po­
koi i kuchnia, ogród 700 
m* wolny sprzedam, tel. 
Śrem 49-88 godz. 17—21 
łub Marian Owczarzak, 
Śrem. ul. Grunwaldzka 2 
m. 44 . 76063g

Sprzedam działkę budów 
laną z dokumentacją w 
Kołobrzegu tel. 30-19.

75359g

Sprzedam dom Jednoro-
dzinny Czerwonak ko
ło Poznania. Czerwonak, 
Gdyńska 60 m. 2.

75399g

Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną 3000 m’ w Cza 
purach koło Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 75441g.

Sprzedam 0.5 ha ogrodu 
ztidirzewionego z budyn­
kiem mieszkalnym i gos 
nodarczym. Mieczysław 
Ben tka, Kościan, ul. Gór 
na 12a. 75500g

Dom jednorodzinny koło
Poznania Po-
tr-zebne mieszkanie. Ofer

I ty, ..Prasa” Órunwaldzka 
■___  r ie dla 7«159g.

21. I. 1979

— dla elektryków, murarzy, stolarzy i zawo­
dów różnych: złotników, zegarmistrzów, 
zdunów, introligatorów, dziewiarzy, deka­
rzy, kominiarzy, kamieniarzy, młynarzy itp.

— dla ślusarzy, tokarzy, frezerów, szlifierzy, 
blacharzy, instalatorów sanitarnych, mecha­
ników samochodowych, kierowców mecha­
ników samochodowych, mechaników ma­
szyn rolniczych i malarzy.

— dla krawców, fryzjerów, kreśleń technicz­
nych, kroju i modelowania, kucharzy, wę- 
dliniarzy, piekarzy, cukierników i kelnerów.

Bliższych informacji udziela Ośrodek Kształcenia Zaocznego 
nr 2 w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.

4093-K1

Kupię działkę pod budo­
wę domku jednorodzinne 
go do 600 mJ, najchętniej 
w Przeźmierowie lub Tar 
nowie Podgórnym. Wie­
rze ja 29 04-553 Grzbiebi- 
sko, gm. Duszniki Wlkp.

76067g

Przystąpię z gotówką ja­
ko wspólnik. Szczegóło­
we oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla

Samotni — Oferty w Bru
rze Matrymonialnym
„Swatka” 90-434 Ló^’j
Piotrkowska 133. ’846-KJ

Działkę budowlaną pod 
budowę domu bliźniacze­
go w Poznaniu lub okoli­
cy kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
7«100g.

Parcelę z prawem zabu­
dowy domu i warsztatu 
k<nię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
76143g.

Oddana 
inek 
drobne 
r^łeka.

w dzierżawę do-
gncspodarctzy
rzemiosło 

Oferty

na 
Sta-

„Prasa”
Grunwaldzka 18 dla 
78147g.

Układam płytki! ścienne 
oraz wszystkie nawierzch 
nie podłogowe. Stankow- 
ski, tel. 13-21-00. 76228g

Zwężam kozaczki. Pra­
cownia cholewek, Jan 
Bednarek, Poznań, Engla 
12. 7O559g

Terminowo i solidnie wy 
konuję bieżniki do Fiata 
125 i 128p. Piotr Maćko­
wiak, 62-100 Wągrowiec',
Kościuszki 52. 76512g

Przyjmę masową lub se­
ryjną produkcje poszuki­
wanych wyrobów gumo­
wych. Piotr Maćkowiak, 
82-100 Wągrowiec, Ko-
ściuszki 52. 76513g

Posiadam samochód za­
chodniej marki, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka • 19 dla 
76096g.

Tapetowanie, malowanie, 
Brotnsiki, teł. 67 -43-48.

76212g

Gotuję na uroczystościach 
Jankowska, Nowowiej­
skiego 6 m. 7. 76215g

Na sezon zimowy poszu­
kuję odbiorców scztuęz- 
nych kwiatów. Oferty’ 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 750T2g.

Niebrzydka, panna,
po

26-lęt 
stu-nia. sytuowana 

di ach pozna 
wartościowego

wysokiego, 
pana z

wyższym wykształceniem 
o szerokich zainteresowa­
niach. lubiącego muzykę, 
turystykę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 18 dla 
7m82g.

Korpulentna panna 31-let 
nia, magister z prowincji 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 764®6g.

Samotny, rozwiedziony, 
na rencie, pozna panią 
po 50, mile widziana z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
76405g. . ■ \

Panna 46-letnia, wzrost 
170, uczciwa, pracująca, z 
mieszkaniem poślubi ucz 
ciwego, kulturalnego Ka-
wałe.ra 
lat 53.

łub wdowca do
Oferty

Grunwaldzka 
7«3O8g.

„Prasa"
13 dla

Kawaler 32-letnd wzrost 
103 cm wykształcenie wyż 
sze pozna odpowiednią 
pannę do lat 29. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
78015g.

Wdowa 53-letnia. dobrej 
prezencji, pogodnego u- 
sposobienia, materialnie 
niezależna pozna pana do 
lat 58 o podobnych walo­
rach. Cel matrymonial­
ny.. Oferty „Prasa” Gruu 
waldzka 19 dla 76633g.

Pani z 10-letnią córką po 
zna subtelnego pana e 
wysokiej kulturze osobi­
stej do lat 40 z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7633®g-

Inwalida 29-letni, wy­
kształcenie średnie, z mie 
szkaniem. pozna panią do 
160 cm wzrostu. Cel ma­
trymonialny Oferty „Pr* 
sa” Grunwaldzka 16 dla 
7S109g.

Wysoka, niezamożna wdo 
wa pragnie poślubić pa­
na do lat 56. pogodnego, 
wyznania rzymsko - 
lickiego. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 99 dla 
7812»g.

U WAGA! UWAGA! ł
SPOŁEM” WSS w POZNANIU

Oddział Handlu Detalicznego

PRZEKAZE SKLEPY
branży spożywczej i przemysłowej

położone na terenie miasta Poznania

W AGENCJĘ 
na warunkach umowy zlecenia 

zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów nr 160/77.
Informacji udziela: Dział Spraw Pracowniczych — ulica

27 Grudnia 13, II piętro, pc^kój 210.. 1M3-K1

♦
♦ ♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦
♦



nr
nr
275, uL
nr
nr
nr
nr

Sklep nr

nr

Potrzebny tokarz - ślu- 
„rz, może być rencista. 
n»erty — „Prasa”, Grun- 

Ljldzka 18 dla 7731Sg.

»S POLEM*
WSS ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO

uprzejmie zawiadamia, że dnia 24 grudnia 1978 ł
URUCHAMIA DODATKOWO 
sklepy ze sprzedażą pieczywa i mleka w folii

w godz. od 7 do 11

dam samochód Yolkswa- 
gen 1300, rocznik 1068. In 
formacje: tel. 505-78 godz. 
JO— Ifi. TOlC4g

Fiat* 12«p. rocznik W*, 
kolor bananowy, sprze­
dam. Za Cytadelą 1 (śro-

19). 78213g

Volkswagen* 1208, stan 
dobry — sprzedam. Taty
nierska H m. 7t212g

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG PRALNTCZO-FARBIARSKICH ^SWIT*

UWAGA, NOWOŚCI

Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

11S, Osiedle Wielkiego Października
163,
190,

355,
400,
430,
466,

o
Fiata L25p. fabrycznie no­
wego — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 73Wg.

APRETURA PLAMOODPORNA 
przedłuża używanie serwet i obrusów.

ul. Dąbrowskiego 51 
plac Waryńskiego 7 
Głogowska 47a

Fiat* ^Mirafiorl", rocz­
nik 1977 — sprzedam. Bar

Ul.
Ul.
Ul.

573, ul.

Palacza 141/143
Galileusza
Dzierżyńskiego 122
Szczepana 19
Osiedle Piastowskie 17

777T2gtnlcza Ł

Zlecenia na ich pranie i nakładanie apretury plamoodpomej
♦ Zakład nr 14 na Os. Piastowskim 75
♦ Zakład nr 6 przy uL Przybyszewskiego 44.

przyjmują :

ZAPRASZAMY!
4272-K1

Zamienię duże 2-pokojo- 
we mieszkanie, z telefo­
nem, centrum — na du­
że mieszkanie w Puszczy 
kowie, hib kupię własno­
ściowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 7763>g

Prosimy skorzystać z naszych usług i przekonać się o 
apretury.

skuteczności

4255-K1

Kuplę dawne monety sre 
brnę, szablę, lampę, ku­
fel, stary zegarek, zegar 
figurki, inne starocie. Te

Pokój z używalnością ku 
chni, wynajmą, może być 
małżeństwo, członkowie 
SM. Płatne za rok z gó­
ry. Limbowa 9 m. C (Dę-

Telewizory naprawiam — 
Grunwald, Jeżyce. Teł. 
W-13-94, po szesnastej —
inż. Plank. 76129g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, pianina, 
wykonuje Kamiński, tel.

rwrglefon 22-25-57,

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Swoboda. Poznańska 44.

75724g

I , -
pomoc do 3-letniej dziew 

I riynki, potrzebna zaraz. 
TeL 20-3663, po godz. 16.

78324g

łupię radioodbiornik Rad 
^r. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

48189g.
Kupię przedwojenne me­
ble, wszelkie starocie, o- 
braz, porcelanę, zegar, tak 
ie uszkodzone. Oferty — 
Prasa’Ł. Grunwaldzka 19 

dla 74Mlg.

Nowy, domowy magiel 
elektryczny, bujak ogro­
dowy i motocykl SHL — 
sprzedam. Poznań, Swier 
czewskiego 114 c m. 2, po 
godz 16. 78201g

Nowy zagraniczny piec 
centralnego ogrzewania 
mieszkania gazem, z ze­
zwoleniem dołączenia do 
sieci gazowej sprzedam, 
tel. 67-42-75 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 78154g.

Kożuch damski, afgańskl, 
nowy, na szczupłą osobę 
— sprzedam. Strusia 2a 
na. I. 78234g

Kożuch damski, 
dam. Tel. 659-73.

sprzo- 
76041 g

Kożuch
52. Tel.

męski, 
739-58.

rozmiar 
77501g

Karakuły czarne przybra 
ne silahil nowe — oka­
zyjnie sprzedam. Solna 1 
m. 3, tel. 532-65 . 77584g

Kanarki pilne śpiewaki,' 
czerwone, cytrynowe, po­
marańczowe, samiczki — 
sprzed 4 hodowla, Wędzd- 
kowSki, Pogodna 86A m. 
23, za szkołą. 74445g

Kożuch damski, sprze­
dam. Tel. 79-14-74. 78196g

78C36gMec).

Dom, 3 lokale, dwa- wol­
ne sprzedam. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 75838g.

Atrakcyjną, przestrzenną 
willę, do wykończenia Po 
znań - Osiedle Plewiska 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
77509g.

436-31. 73752g

Telewizory naprawiam.
Tel. 565-38, Kopański.

76926g

Wdowiec 54-letni z nuesz 
kaniom pozna panią w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 77337g.

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, 13-32-38, Hajdrych.

70892g

Kupię frezarkę narzędzie 
wą z głowicą i stołem po 
chyłnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 75489g

Kożuch damski, używany 
3/4 z rudym lisem, roz- 
miar 5 sprzedam, tel. 
20-03-54. 78193g

Szczenięta rodowodowe, 
owczarki niemieckie i bo 
ksery, sprzedam. Ludwik 
Gronowski, Koziegłowy, 
koło Poznania, Gdyńska 
29- 75121g

17 bm. około godz. 17.30, 
zostawiono na ul. Het­
mańskiej maszynę do szy 
cla „Singer”. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Ma 
bppolska 7 m. 1. 78259g

Automoblliścit Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę, dwiema war­
stwami różnokolorowymi, 
pędzlem, konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie 
Jak<x5ć konserwacji, bo 
tylko farba wtarta pę­
dzlem posiada wybitną 
przyczepność,. Konserwu­
jemy po zdj*ęciu tapicer- 
ki, drzwi, progi, bagaż­
nik. Suszyrhy w podwyż­
szonej temperaturze 40° 
wewnątrz centralnie o- 
girzewamej kilkustanowi- 
skowej lakierni. Poznań 
— Morasko — Nędzyńskl. 

75674g

Kto posiada lokal, upraw 
nienia na wyrób galante 
ril w drewnie. Posiadam 
obrabiarki, surowiec. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 76727g.

Woreczki z folii poliety­
lenowej wykonuję. Przyj 
mę zlecenia na wtrys­
karkę 63 g. Kaczmarek, 
Poznań, Miśnieńska 23.

78836g

Kiosk warzywa - kwiaty 
- kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 77915g

Duży kożuch męski,
wzrost 175 sprzedani.
Dąbrowskiego J07 m. 10

TO094gJ 78155g.

Fiata 126p kupię tel. 
67-42-75 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 13 dla

Zakład Krawiecki, ul. Pro 
mienista 6, Adamczak — 
wznowił szycie ubra/i 
sportowych, szyjąc nadal 
spodnie damskie i męskie 
— w godz. 9—17, soboty
godz. 9—15. 7«363'g

Ogrodzenia ozdobne, kra­
ty, balustrady, regały, 
konstrukcje metalowe — 
wykonuje Poppe, Poznań 
r— SwierczŁWo. Jaszuń- 
skiego 12, teL 32-04-45.

/ 7tf749g
ra

Dnia 16 grudnia lff73 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik

WŁADYSŁAW PIECH

Dnia 14 grudnia 1873 r. zmarł nagle długolet­
ni pracownik Rejonu Dróg Pub licznych w Go­
styniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 XII br. « go­
dzinie 9 na cmentarzu górczyńskim.

STANISŁAW SPYCHAJ

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy
Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich

♦412-K3

ŁMMHM

IZ głębokim żalem zawiadamiamy, 
3 grudnia 1.978 r. zmarł w Paryżu

te dnia

JAN JASKOWIAK
architekt

Pogrzeb odbył się dnia 13 grudnia w Le Ples- 
sis Robinson (Śeine) Francja.

Paryż, Poznań, Bydgoszcz, Gdańsk, Starzynla.
_______ _______________________________ 78139g

Dnia 17 grudnia 1678 roku odeszła z naszego 
grena, śp.

mgr HALINA 
BRONIEWSKA MIKUŁOWA

i na zawsze pozostanie w pamięci

z b. Gimnazjum im. Gen. Zamoyskiej 
w Poznaniu.

7320>g

S. T p.
KATARZYNA FORNALIK

z domu Kuzora

zmarła dnia 17 grudnia 1978 roku, najukochań­
sza siostra, ciocia, przeżywszy lat 94.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 
czwartek. 21 bm. o godz. 12 w kościele parafial­
nym w łxxlzi k<: Stęszewa, po czym wyprowa­
dzanie zwłok z kościoła na cmentarz.

Autobus podstawiony — Poznań, Roosevelta 8,
Wyjazd godz. 10.45. 4400-U3

+ Dnia 17 grudnia 1978 roku 'zmarł nagle w. 
1 wieku 76 lat nasz kochamy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp

ANTONI KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Za- 
hikowie.

Zona z rodziną

Luboń 1, ul. Powstańców Wlkp. 6. 4391-U3

+ Dnia 17 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
1 Sakramentam-i św., nasza najdroższa, nigdy 
nie zapomniana żona, mama, teściowa, babcia, 
S1ostra i szwagierka, przeżywszy lat 74, śp.

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
oraz współpracownicy R»p — Gostyń.

4385-KJ
»BSEaSQ^QSQBKE2ISnnEBESDK^

Dnia Ki grudnia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa-
kramentami św., mój 
kochany brat, szwagier 
72 lata, śp.

najdroższy mąż, nasz 
i wujek, przeżywszy

MARCIN KUCIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go­

dzinie 16.50 na cmentarzu Janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Autobus podstawiony będzie o

nł. Szamarzewskiego 21.
godz. 13 przy

7B218g

Dnia 18 grudnia 1978 r. zmarła przeżywszy 
lat 80, ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

JADWIGA ULATOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
\ W smutku pogrążona

XJŁt8H
733(Hg

tDnia 18 grudnia 1978 r. zasnął w Bogu 
krótkich cierpieniach mój kochany mąż, 

tuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

ANTONI STANISZEWSKI

po

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 XII br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku i żalu pogrążone 
żona, córki i rodzina

4392-U3
lISaETSSBTOB

tDnia 16 grudnia 1978 r. po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swój pracowi­

ty żywot, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa mama, najlepsza teściowa, babcia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 85, śp.

WERONIKA KŁY SZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 8.10 

na cmentarza! janikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul Doln a Wilda 28.

syn z rodziną

43S3-U3

j. W dniu 17 grudnia 1978 r. po długich i cięż- 
F kich cierpieniach zmarła nasza kochanh ma­

ma, teściowa, babcia, przeżywszy 66 lat, śp.

Drużbscka. 4396-U3

z domu Mokracka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
0 godz. 7.36 na cmentarzu na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

MARIANNA FILIPIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. o. go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

MARIANNA STRUGAŁA
z domu Tylińska

córka z rodziną
78323g

Emeryt pozna emerytkę. 
Cal matrymonialny. Olei­
ły „Prasa”, Giunwaldzka 
19, dla 7»72ag.

Wielkopolskiej Gry 
Liczbowej „KOZIOŁKI** 

dot. Gry z 17. XII. 1973 Ł. 
Wygrane w I losowania

Panna wykształcenie śred 
nie, ładna poana przysloj 
nego kawalera do lal 25. 
Ce-1 matrymonialny. Ofer 
ty ze zdjęciem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 77457g

76150^Łagodzkl.
Cyklinowanie. ;Tel. 204-700

Pana samotnego, wykształ 
conego, wysokiego wzros 
tu po<zna panna 38-letn'a, 
technik, sytuowana posła 
dająca mieszkanie, samo­
chód' Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
walęUtka 19, dla 77525g.

II stopnia 
III stopnia 
IV stopnia
Wygrane w
II stopni* 

IJI stopnia 
iy stopnia
Wygrane w
II stopnia 

III stopnia

po 
po 
po
II 

po 
po 
po
III 
po

zł 3.035,— 
zł «?.—
zł 6,—
losowani* 
zł 8.258,— 
zł 76,—
zł 7,—
losowaniu
zł 2.729,— 

zł 51,—

Lekarka panna pozn* ka 
walera, wdowca do lat 48 
z wyższym wykształce- 
nietn, lubiącego turysty­
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 709lOg.

Panna po 30-tce z willą 
pozna w celu matrymo­
nialnym pana uczciwego 
od lat 45. Wdowcy mile 
widziani- Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
7756iag/

Na 5-cyfrową końcówką 
banderoli — talon na sa­
mochód „Polski Fiat 126p" 
na 4-eyfrową
— wypłaty po 2500,— zł 
na 3-cyfrową
— wypłaty po 500,— rf

Panna 29-letnia, wykształ 
cenie wyższe, niepaląca, 
pozna odpowiedniego ka­
walera do lat 35 wykształ 
cenie wyższe lub średnie. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 707W-

Technik 27-letni, członek 
SM samochodem pozna 
pannę dc lat 27. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
77919g.

Subtelna blondynka pozjna 
kulturalnego wykształco­
nego pana do lat 52. Cel 
m-Hrymoniialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 76736g..

tDnia 17 grudnia 1878 r. zmarł po długiej 
chorobje, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, zięć i szwa­

gier, śp. t

TADEUSZ CZARKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13 

na cmentarzu m ił Osiowskim.

Rozwiedziona 29-letnla z 
dzieckiem, mieszkanie, lu 
biąca turystykę pozna pa 
na z wykształceniem mi­
nimum średnim do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7O807g.

„3X10” Gra nr 22, z dni* 
17 grudnia 1978 r.
Wygrane I stopnia 
— za 3 trafne po 9.285,— 
wygrane II stopnia 
— za 2 trafne po 197,—

Kolejne trzy losowani* 
„Koziołków” i Gry „3X 
10”. odbędą się w dniu 
'36 grudnia 1978 r. w Po­
znaniu na Starym Rynku 
o godzinie 12.

Kupony z gier w mie­
siącu grudniu za 30,— zł, 
biorą udział w losowaniu 
dodatkowych nagród kop 
kursowych.

Wszystkim Mieszkańcom
Sympatykom i Grającym 

świąteczne 1— życzenia 
noworoczne 
pracownicy 
ziółka”.

— składają 
WGL „Ko­

4275-K1

W atmjifcu pogrążono

lona z eórką 1 rodzina
4395-U3

W dniu 19 gmdnia lf/78 roku śp.

ojciec- FERDYNAND PERZ
Zakonu OO. Franciszkanów.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go-
dżinie 11 w klasztorze OO. 
Osiecznej.

Franciszkanów

"W głęboMm

ROD

talu pogrążona

Tarnowo Podgórne, ul Gic ha 1. TOSIĄ?

tw dniu VI grudnia 1978 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie mój kochany mąż, syn, zięć, brat, 

szwagier i wujek

WIKTOR DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

V smutku pogrążona

tDnia 17 grudnia M78 roku zmarła moja naj­
ukochańsza żona, nasza mamusia, teściowa 
i babcia ;

MONIKA GÓRNA
. a domu Gwóżdt

—.................. — . .... .1
+ Dnia 16 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 

przeżywszy lat 79 nasza droga siostra, ciocia
1 ązv/agięrka, śp.

JADWIGA DĄBROWSKA
z domu Drzewuck*

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm.
godz. 14.30 na

Prosimy o

cmentarzu janikowskim.

głębokim smutku pogrążone

aiostry i rodzin* 
nleskładanie kondolencji.

4399-U3

tDnia 17 grudnia 1978 roku zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., w 59 roku życia, najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, syn, brat i wujek, śp.

BERNARD GLINKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu janikowskim,
W nieutulonym żału pogrążona

tona 1 dziećmi i rodziną
Ul. Bułgarśka 118 m. 4.

Prosimy o nieskładanle kondolencj*.
Autobus sprzed domu żałoby, godz. 8.50.

4370-U3as
439*-U2 a,1 + Dnia 17 grudnia 1973 r. zmarł przeiywSKy

I 80 lat nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej

W głębokim żulu pogrążony

mąż z rodziną
4398-U3

ossatar.a

tDnia 18 grudnia 1978 r. zakończył swój pra­
cowity żywot nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ANTONI KOSTRZEWSKI
emerytowany pracownik DOKP w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Mosina. 4402-U3

tDnfia 17 grudnia 1978 r. zmarł mój mąż, oj­
ciec, teść’ i dziadek, śp.

WACŁAW BLICHARSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni 
tona i synowie z rodzinami

Ul. V7yspiańsklego 12 m. 7. 4401-U3

FELIKS SZPLIT
Pogrsrtb odbędzie się w czwartek dnia 2S ten,

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogra żon*

Ul Główna 58 m. 22. 4397-UJ

tDnia 19 girudnia 1978 r. po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, zakończyła swój pracowity 

żywot, opatrzona Sakramentami św., najdroż­
sza mama, córka, teściowa, ' siostra i babunia, 
przeżywszy lal 66

ZOFIA WALCZAK
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. o go­
dzinie 14.30 z kościoła Sw. Ducha — - - - -
skach.

w Pobiedzi­

W głębokim smutku

RODZIN

IMS

pogrążona

m30g

J. W dniu 18 grudnia 1978 r. po długich cier- 
I pieniach zmarł nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

LEON KORYNT
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. © go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim talu pogrążona

Ul Długa n łn, J. WB93g



Sir. W GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 20 1^

GRUDZIEŃ 
20 

Środa

Bogumiły 
Dominika

Słońce: 1.00—15,40

TEAtlY 1
POZNAS

OPERA — g. W „LohenKrtn”.
POLSKI — g. 19 UMK wściek- 

lica”.
NOWY 

nem”.
SCENA

g. ŁO jŁycio jest

NOWA 19.30
^Dziwne popołudnie dra Burke- 
go”.

LALKI 1 AKTORA — g. 9.30. 17 
JBamba w oazie Tango”.

C K8NA 31
GNIEZNO Lech; „O jeden most 

za dużo” (ang.); Polonia: „Bez 
. znieczulenia” (pod.). „Gdziekol­

wiek jesteś Panie Prezydencie” 
(poL).

GOSTYŃ: „Kurierzy dyploma­
tyczni” (radź.), „Wodzirej” (pot).

GÓRA: „Knajpa na Piatnickiej”
pradz.0. 

GRODZISK: „King
(USA).

Kong”

Missouri”JAROCINs „Przełomy 
(USA).

JASTROWIE: »Dick 
(USA).

KALISZ Kosmos; „Niezwykła 
Sarah” (ang.); Oaza: „Sędzia 
Fayard zwany szeryfem” (fr.); 
Stylowe: „Dom pod czerwoną la­
tarnią” (węg), „Nie ujdzie co to

1 Jane”

płazem” (fr.); Syrena; „Oddział” 
(USA).

KĘPNO: „Republika Użycka”
Cug.).

KŁODAWA: „Republika Użyc-
ka” (jug.).

KOŚCIAN: 
(poi.).

KRZYŻ: ,

,Hallo Szpicbródka”

Leszczyńskie Poznańskie

Rawicz z nowym USC
Nową siedzibę Urzędu Stanu 

Cywilnego otwarto w Rawiczu 
(Leszczyńskie). W pięknie od 
restaurowanym budynku jest 
siedem pomieszczeń o powierz 
chni 240 metrów kwadrato­
wych. Wyposażono ie w stylo 
we meble, a także w n owoc z es 
ną aparaturę dźwiękową.

Wczoraj w rawickim ratuszu 
spotkali się pracownicy USC

x wojewód-atwa. Obecni też by 
li przedstawiciele wojewódz­
kich władz partyjnych i admi 
nistracyjnych z sekretarzem 
KW PZPR — Janem Janasem 
i wicewojewodą — Ewą Sza- 
łańską. Wielu zasłużonych pra 
cewników urzędów stanu cy­
wilnego otrzymało odznacze­
nia państwowe i resortowe, (tt)

„Chwytanie" wody

n-UńsIne

Gdzie zjeść na wsi?
W województwie konińskim 

w niektórych gminach łat 
wo dostrzec niedorozwój gastro 
nomii. Jeśli bez większych 
trudności można zjeść obiad 
w takich gminach, jak np. Do 
bra, Strzałkowo, Pyzdry. 
Skulsk i Kleczew (od 28 do 37
miejsc w lokalach gastrono-f miejsc w 
miernych na 1000 mieszkań­
ców) to daleko do ideału w ta

,Dom pod czerwoną la
tarnią” (węg4).

LESZNO: „Rocky” (USA)
NOWY TOMYŚL: „King Kong” 

(USA).
OBRZYCKO: „Cień abrodni” 

(bułg.).
PIŁA: „Kobieta w czerwonych 

butach” (fr.).
PLESZEW: „Powrót człowieka 

zwanego koniem” (USA).
PNIEWY: 

garski).
RAWICZ: 

garski).
SŁUPCA: 

(iądz.).

.Wspomnienie” (buł-

„Męskie sprawy” (buł 

„Sprzężenie zwrotne”

ŚREM Klubowe: „Dzień szaka­
la” (ang.); Słonko: „Biały Bim — 
Czarne Ucho” (radź.).

ŚRODA: „Front za linią frontu” 
(radź.).

STRZAŁKOWO: .Pintea” (rum.).
SYCÓW: „Zasady domina”

(USA.).
SZAMOTUŁY: „Miłosne życie 

Budimira Trajkoyica” (jug.).
WAŁCZ: „Powrót człowieka zwa 

nego koniem” (USA).
WRONKI: , 

(Wt).
WRZEŚNIA
WSCHOWA:

(fr.).
ZLOTÓW: , 

tu” (radź.).

,Trzy dni Kondora”

,One dwie” (węg.). 
„Kieszonkowe”

.Front za linią fron-

PROGRAM I: 6,25 Sygnały dnia;
9.05 Cztery pory roku; 
zapomniane stronice: 
nia” J. Iwaszkiewicza;

11.25 Nie- 
.Opowiatia-

Radio Kierowców; 12.25 
polskich melodii; 12.45 
kwadrans; 13 Goście
estrad; 13.40 Kącik
14 Studio ..Garna”;

11.40 Tu 
Mozaika' 
Rolniczy 
naszych

Relaks;
Studio

14.25 Studio

melomana;
14.20 Studio

.Gama; 15.10
,Gama”; 16 Tu Jedynka;

17.39 Radiokurier — aud. SM; 13 
Tu Jedynka; 13.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Z kompozytor­
skiej teki; 19.15 Przeboje sprzed 
lat; 20.05 Siadem naszych inter­
wencji; 20.10 Orkiestry w reper­
tuarze popularnym; 20.40 Konkurs 
pianistów? jazzowych — Kalisz 78;

'21.15 Komunikaty Totalizatora Spor 
towego; 21.20 Koncert chopinow 
ski; 22.23 Kielce na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 5, 6, 9 
10,/H, 12.05, 15, 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbłi 
żenią; 9.30 My 78 — aud. SM: 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
Metamorfozy; „Rycerze okrągłego 
stołu”; 10.30 Duety jazzowe; 10.10
Sprawy codzienne; 11 Utwory na
altówkę solo i w duecie; 11.10 
Choroby społeczne nadal groźne;
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05
Nowe nagrania radiowe 
tykwariat z kurantem:
kompozytor”; 
i S. Szenica; 
nvch enok;

pa węda

12.25 An 
.Książe —

T. Syei
12.45 Tańce z róż-

13.10 A. Ponchielli
Recytatyw chór, scena i aria mat 
ki z I aktu opery ,.Groconda”; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 14.10 Wie-
ce). leniej, 
Dla dzieci:
— słuch. 
Glucka;

nowocześniej; 14.30 
..Fizia z N;bylandii” 
14Z0 MłHyira r. W.

15.20 Popołudnie dziew-
cząt i chłopców; 16 Na trąbce 
gra E. Calvert; 16.10 Gitara Se- 
goyli; — Koncert klasycznej mu­
zyki gitarowej; 16 40 J. S. Bach: 
Koncert C-dur na 2 fortepiany i 
orkiestrę; 17.20 Teatr Polskiego 
Radia: . Górniczy zakon” — sł:i-
chow'sko wg 
wa Morcinka;; 
dią ..Gama”; 
mi Hermesa - 
wewnetrznero;

opowiadania Gusta 
18.20 Plebiscyt Stu 

18.<o Pod skrzydła 
— magazyn handlu 

19 Koncert wie-
czomy; 19.40 Informacje, rady, 
pronozycje: 20 Publicysty’-a kra­
jowa; 20.20 Dawne gwiazdy sce­
ny onerowej śoiewaja ..Fausta”; 
21.40 Śpiewa sztokholmski chór ra 
riiowy; 22 Metr książek w każdym 
domu; 22.15 Szv’n do nortretn W. 
Tetm^iera; 22.30 Magazyn Stu­
dencki. ■»,

Wiadomości: 4.30. 5.30. RIO 7.30.
8.30, 11.30, 13.20, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM nt: 8 
przez świat; 8.05 Za

Ekspresem 
kierownicą:

8.40 Co kto łub:; 9 . Onetani” — 
ode. now. W. Gombrowicza; 9.10 
Jeżeli grać, to tylko w kwarte­
cie; 9.30 Nacz rok 78; 9.45 W.
A. Mo”rt: Koncert fletowy G- 
dur KV 313; 10.30 Eksnresem
przez świat; 10.35 Kiermasz nut 
wytwórni Jugoton: 11 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym 
— J. żuławski: . Uaus f^mmae”:
11.30 Bluesy

ka z rozrywki;

Johną Corrane’a: 
rólki; ją Powt<'r 

; 13.50 „Nasz czło

kich gminach, jak Kramsk, 
Turek, Wierzbinek, Rzgów. 
Błędów (kilka miejsc na 1000 
mieszkańców). Dane te doty­
czą wprawdzie tylko pionu spół 
dzielczości zaopatrzenia i zby 
tu „Samopomoc Chłopska'”, a- 
le głównie ona para się gastro 
nomią w gminach rolniczych.

Spółdzielczość wiejska ma 
121 placówek gastronomicznych 
w województwie Oprawie 6500 
miejsc), lecz są one bardzo nie 
równomiernie rozmieszczone i 
różnej wielkości. Tymczasem 
obroty, które stale wzrastają, 
świadczą o potrzebie rozwija 
nia usług gastronomicznych, 
szczególnie widać to w okre­
sie nasilania ruch-u turystycz­
nego. Wyraźnie wzrasta popyt 
na dania kuchni staropolskiej, 
upowszechniane konkursie 
„Srebrnej Patelni”. Powodze­
niem cieszą się obiady domo­
we, posiłki ekspresowe dla 
zmotoryzowanych turystów, ko 
rzystających również z punk-

tów sprzedaży jednej lub dwóch 
potraw. Punkty warzywne, na 
białowe, wyrobów garmażeryj 
nych mają dobra markę u kii 
entów wiejskich i przejezdnych.

Dużą pomocą — dla zakła­
dów gastronomicznych na wsi 
— w zaopatrzeniu w mięso 
jest przyzakładowy tucz trzody 
chlewnej (czterysta sztok w 
minionym roku), prowadzony 
w 20 gminnych spółdzielniach. 
Wykorzystuje się do tego od­
padki pokonsumpcyjne z lokali 
gastronomicznych.

Przydałoby się zwiększyć li 
czbę placówek gastronomicz­
nych na wsi konińskiej. Do tc 
gotrocznych osiągnięć trzeba za 
liczyć oddanie do użytku restau 
racji na 150 miejsc i hoteliku 
o 12 łóżkach w Wilczynie. Jest 
to obiekt podobny do otwarte 
go w 1977 roku lokalu gastro­
nomiczno-hotelowego w Dobrej.

Poznańskie zalicza się do województw naj­
uboższych w zasoby wodne — zarówno pod 
względem naturalnych i sztucznych akwenów, 
jak i opadów atmosferycznych. Średnia ilość 
tych ostatnich waha się rocznie w granicach 
500 milimetrów (20 procent mniej od krajo­
wej). a w latach szczególnie suchych spadała 
poniżej 200 mm.

Zmienność opadów atmosferycznych, zróż­
nicowanie gleb oraz lokalnych warunków to­
pograficznych często powodują w wojewódz­
twie poznańskim zakłócenia w produkcji roś­
linnej. Wilgoci w glebie raz jest nadmiar, 
kiedy indziej znaczny niedobór. Bv temu za­
radzić. podejmuje się liczne przedsięwzięcia, 
których celem jest zmagazynowanie nadwy­
żek wód zimowo-wiosennych oraz lepsze wy­
korzystanie zasobów wód powierzchniowych. 
Wiadomo bowiem '.że uregulowanie stosun­
ków wodnych ma dla rolnictwa — tym bar­
dziej regionu dynamicznie się rozwijającego 
— zasadnicze znaczenie.

Szczególnie w minionych dziesięciu Tatach uczy­
niono sporo, by stosunki te poprawić. Dnieki temu 
zmeliorowanych jest obecnie ponad 233 000 hekta­
rów gruntów ornych i 35 500 ha użvtków zielo­
nych. Zbudowanie dotychczas prawie 92 km wałów 
przeciwpowodziowych uchroniło przed ewentual­
nym zalaniem około 8 800 ha użytków. Ponad 3 700 
tych ostatnich, położonych bardno nisko, jpst od­
wadnianych przez 7 zbudo wanych do te i pory 
pompowni. Utworzono też 4 zbiorniki średnibi re­
tencji. a na wielu akwenach powstały łącznie 102 
jazy piętrzące wodę.

W roku 
dzielczość

przyszłym 
chce i

nić obsługę klientów,

i spół- 
uaktyw-

, szczę­
gólnie w sezonie turysty­
cznym, wydłużając czas pracy 
placówek gastronomicznych, u- 
ruchamiając sezonowe punk­
ty, zwłaszcza dla pracowników 
rolnictwa, dowożąc posiłki bez 
pośrednio na pola itp. Rozsze 
rzy się także nadawanie licen 
cji kierownikom zakładów, 
zwiększając m. in, ich upraw 
nienia. (emp)

Ponadto w Poznańskiem spiętrzono 20 jezior, 
znacznie powiększając powierzchnię lustra wo­
dy oraz jej objętość. Odbudowano 159 stawów 
-ybnych i zbiorników wieiskich n łącznej Po­
wierzchni 232 hektarów. Umożliwiło to ni.e tyl­
ko „przechwycenie” Drawie 2 milionów me­
trów sześć, wody, ale także rozwinięcie ho- 
do”rli ryb.

Mimo znaczącego postępu, stosunki wodne

A. A. (woj. leszczyńskie).
Wszystkie stwierdzenia, zawarte 
w załączonym do listu materia­
le, są słuszne ale wielostroni- 
we wymienienie najsłuszniejszych 
nawet uwag oraz wskazań, nie 
kwalifikuje jeszcze takiego matę

' w województwie poznańskim nłe są 
uregulowane w sposób zadowalający, 
stwierdzić że zmeliorowania wymaga obec^,, 
około 78 000 hektarów gruntów ornych oraj 
20 000 ha użytków zielonych. Na niektóry^ 
gruntach wystarczy odbudować lub unowa 
cześnić niezbędne urządzenia, gdzie iiLdziej 
potrzebne są inwestycje.

Dla osiągnięcia dalszego postępu w produfc. 
cji roślinnej i przeciwdziałaniu posucho^ 
konieczne staje się też szersze stosowanie na. 
wodnień rolniczych. Ich powierzchnią sięg^ 
obecnie 9 700 hektarów (w połowie nawadnia 
nych z pomocą deszczowni), by — według 
mierzeń -— do roku 1990 osiągnęła obszaj 

65 000 ha, w zdecydowanej większości wyko, 
rzystując deszczownie.

Wzrośnie przeto pobór wody do na-wadnlaah 
gruntów. Przewiduje się, te w roku 1990 wynieś 
on około 150 mta m sześć., z czego znae^. 
część uzysfca się dzięki budowanemu obecnie 
zbiornikowi „Jeziorsko”. Pozostałą ilość trzefej 
będzie zapewnić w zbiornikach naturalnych i sztucj. 
nycn województwa.

Sporo z tych zamierzeń ma być sreaTizowa- 
nych jeszcze w bieżącej pięciola+ce. Odnoś' 
się to m. m. do zmeliorowania 20 500 ha grun- 
tów ornych, zainstalowania deszczowni na ora- 
wie 6 000 ha. ziemi oraz utworzenia 9 zbiór, 
ników średniej retencji. Nadto zaplanowano 
spiętrzenie wody 24 jezior, budowę lub mo- 
dernizację 145 małvch zbiorników sztucznych 
i stawów. W wykonaniu tych przedsięwzięć 
duży udział mają czyny społeczne mieszkań- 
ców.

Niezależnie od nobót rozpoczętych lub za- 
• planowanych na. naibliższe miesiące, przvy. 

towuje się ponad 400 obiektów (mających udo.
skonalić magazwiciwpme 
aziane są po rofcu 1980.

przewi-

PIOTR BOROWICZ

Niedawno pisaliśmy w no­
tatce „Ubóstwo w cieniu poten 
tata”, („Głos z 23 listopada te­
go roku) o nieracjonalnym sy 
stemie zaopatrywania Piły i 
województwa w żarówki i o- 
prawy oświetleniowe, które 
niepotrzebnie wędrują na tra 
sie „Połam” Piła — magazyn 
WPHW Piła w Gnieźnie - — 
sklepy w Pile i wojewódz­
twie.

Postawiliśmy wtedy pytanie- 
czy nie lepiej, by wyroby od 
producenta (krajowego poten­
tata w produkcji żarówek i 
opraw oświetleniowych) bez­
pośrednio odbierały poszcze­
gólne sklepy?

W odpowiedzi WPHW Piłę
owe wędrówki tłumaczy tym, że 
poszczególne sklepy są zobowiąza 
ne do odbioru (również innych ar 
tykułów) w centralnym magazy­
nie w Gnieźnie. Żarówki stanowią 
w tym bogatym zestawie zaled­
wie dziesiątą część ogólnych dos­
taw. Informuje również WPHW, 
że w magazynie znajdują się zr.a 
czne zapasy żarówek i muszą być 
szybko „upłynnione”. Natomiast i 
brak żarówek w sklepach tłuma­
czy „spóźnionymi zamówieniami 
kierowników sklepów oraz niedo­
statecznym nadzorem służby Aan 
żowej”.

A oto ciekawy lecz niebudu 
jący fragment odpowiedzi 
WPHW: w 1979 roku dostawy 
z pilskiego „Polamu” będą zna 
cżnie mniejsze, ponieważ we 
dług rozdzielnika Centrali 
Przedsiębiorstw Handlu We-

wiek w Hawanie” ode. pow.
G. Greena; 14 Mistrzowskie in­
terpretacje arcydzieł baroku; 16 
Ekspresem przez świat; 15.05 Her 
batka przy samowarze: 15.40 Poe 
ej włoskiej piosenki; 15.40 Reportaż
pt. „Widzi mi się, widzi 
się...”; 16.20 Muzykobranic;
Nasz rok 78:
świat;
UKF: 
Charlie

17.05

wam
16.45

17 Ekspresem przez 
Muzyczna poczia

17.40 Wszystkie nagrania
Parkera;

dla wszystkich;
18.10 Polityka

18.25 Czas relak
su; 19 Z obu stron kamery: 19.30 
Eksuresem przez świat; 19.35 Ope 
ra tygodnia — Józef Haydn; ..Or- 
łandó Paladino”; 19.50 „Opętani” 
— ode. pow. W. Gombrowicza;
20 Zgryz — magazyn M. Zemba­
tego; 21 I.udwika Beethoyena ope
ra omnia; 
wieczorów 
22.15 Trzy 
„Zgrzebna 
I. Staffa;

22.08 Gwiazda siedmiu 
— Adam Makowięr; 
kwadranse jazzu: 23
kantvczkn” wiersze

23.05 Między dniem

Wiadomości: 8.15, 7. 8. 10.30, 12, 
i. 17, 19.30, 22.

PROGRAM 
Telewizyjna

IV: 8.ł0 Radiowo- 
Szkola Średnia dią

Pr'cujacvch — Historia (serc. III):
..Skruszone kajdany”; 8.25 F.
Liszt: „Miserere du Trovatore”:

Żarówki dla Piły z... Pabianic

Bezsensowne wędrówki

ODPOWIADAMY

riału do publikacji.

Zamek w dobrych rękach

(3551)

artykułów przemysłowych
wnętrznego, WPHW w Pile za
opatrywane będzie 
głównego szeregu 
mie” Pabianice.

Dziwi, że pilscy

w żarówki 
w „Pola-

handlowcy
godzą się tak łatwo na skom­
plikowany i kosztowny sy­
stem, mając pod bokiem pro­
ducenta. Tym bardziej, że — 
jak stwierdza dyrektor pilskie 
go „Pólamu” — nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby magazyny 
zakładu realizowały bieżąco

. dostawę 400 000 żarówek dla 
odbiorców w Łodzi i wojewó­
dztwie łódzkim (w tym właś­
nie województwie położone są 
Pabianice) oraz że dla wojewó 
dztwa pilskiego dostarczy za­
ledwie 60 000 sztuk, czylj zni 

. komą część ubiegłorocznych 
dostaw.

Wynika z tego niezbicie, że spe 
: cjaliści z CPHW podeszli do spra 
l wy zza biurka — bezmyślnie, nie 
• oglądając się na koszty. Ciekawe.

podstawową część dostaw 
(czynne są codziennie w go- , 
dżinach od 6 do 10, a zamó­
wienia można składać nawet 
telefonicznie).

Nie można się również zgodzić 
z decyzją Centrali Przedsiębiorstw 
Handlu Wewnętrznego, która na 
przyszły rok w rozdzielniku za­
planowała, że Pila i województwo 
pilskie zaopatrywane będą w ża­
rówki głównego szeregu (te, któ-
re świecą w naszych domach) 
„Polarnie” Pabianice. Przecież 
same żarówki produkuje się w 
le...

te
Pi

Z informacji uzyskanej w 
• pilskim „Polarnie” wiemy, że 
Centęala PHW zaplanowała

8.35 Z dala od utartych szlaków 
— W dolinie Skawy — aud. Ewy 
Krzeciuk; 9 Dla klasy II i III 
(wych. muzyczne): „Idą święta”; 
9.20 Sonaty barokowe; 10 Dla 
VII (język polski): „Ksiądz Ro­
bak” — słuch, wg fragmentów 
„Pana Tadeusza; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla klas III (język 
polski): ,W Teatrze Gabrieli Za­
polskiej”; 11.30 M. Callas śpiewa
arie z oper francuskich; 
Czas dobrych gospodarzy;
'Giełda płyt

kto zapłaci za koszt transportu 
żarówek na odległość ponad 3t0 
km z Pabianic do Piły i z pow 
rotem...

Wyjście z sytuacji jest jed­
no. Wystarczy zamienić odpo 
wiedni rozdzielnik. Jak poin­
formował dyrektor pilskiego 
„Polamu” — polecił on działo 
wi zbytu spowodować w Pa 
bianicach i CPHW zamianę 
rozdzielnika.

WŁADYSŁAW WRZASK
P.S. Przy okazji dowiedzieliśmy 

się, Że podobnie bezmyślne roz­
dzielniki dotyczą również innych 
wyrobów. Przykładowo we Wron 
kach produkuje się kuchenki ga 
zowe, a sprowadza się je z odle 
głego Radomia i Wrocławia?"

nia na temat schirofrenii; 19 Śtu 
dium Wiedzy Polityczno-Społecz-
nej — Zbrojenia a gospodarka ka 
pitałistyczriaf ---- - - - -----
hiszpaziskiego; 
rco zaprasza;
lozofia

19.15 12 lekcja jęz.
19.30 Steftio Sl"-

21.50 NURT — Fi-
Związki leninowskiej

12.06

..Przeboje z dv
kotek”; 13 22 lekcja jęz. angiel­
skiego; 13.20 Dla klasy II i Ul 
(wych. muzyczne): ..Idą święta”; 
13.45 Tu Studio Stereo; 14 Nau­
kowcy — rolnikom: 14.15 Tu Sta 
dio Stereo 14.45 Muzyka Beskidu 
Żywieckiego; 15.05 Radiowy Ty- 
y«dn:k'Kulturalny: 15.45 Kwa­
drans poetycki — K. I. Gałczyń­
ski; 16.05' Rozmowy o książkach; 
16.25 Nauka — praktyce: Setek 
Po.ro — and. Henryka Lechow­
skiego; 16.’e Radioeynress: 17.15 
Aud. dokumentalna w oprać. Ja­
nusza Matuszyńskiego; 17.45 Ma 
gazyn dla kobiet: 1S Artyści Po­
znania; 18.75 Konfrontację nauko 
we — Osobowość ludzka a współ­
czesna cywiiizaćja: 1M0 o zdro­
wie człowieka — najnowsze bada

teoTii odzwierciedlenia z procesem 
nauczania; 22.15 W tresce o sło­
wo i treść — Nurt ludowy w li­
teraturze; 22.35 Radiowo-Telewi­
zyjna Szkoła Średnia dla Pracują 
cych — Biologia (sem. I): „Pocho 
dzenie roślin unrawnych”: 22.50 
L. Daąuinr III Kolęda na orcany 
ze zbioru ..Newe i księe? kolęd”.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16, 22.55.

iC~TEŁE.Mił3A |
PROGRAM I: 6 — TTR, RTSS — 

Język polski (sem. 3): „Bohatero­
wie Potopu”; 6.30 — TTR. RTSS 
Fizyka (śeni. 3): „Falowe własnoś­
ci światła”; 12.45 — TTR. RTSS — 
Matematyka (sem. 1): „Równania 
i nierówności kwadratowe^: 13.25 
— TTR, RTSS — Chemia (śem. 1): 
„Funkcje chemiczne w/ roztwo­
rach elektrolitów”; 15.39 f— NURT 
— Nauczanie początkowe; „Srodo-

W odbudowanym niedawno zamka w Tucznie (Pilskie) mieści si?
Dom Pracy Twórczej Stowarzyszenia Architektów Polskich. Wiat- 

• nie ono otrzymało jedną z dziesięciu równorzędnych (pierwszych) 
nagród w tegorocznym konkursie ogólnopolskim o tytuł „Najlep­
szego użytkownika obiektu zabytkowego". Zamek w Tucznie zna­
lazł wzorowego mecenasa, dzięki któremu odzyskał dawne pięk­

no. (wis)
Fot. — W. Beszterda

zewsząd
Zo sraszystkim

SZACUNEK DLA WIEKU

RAKON1EWICE. Władze tej 
gminy Poznańsk ego spotkały się 
z sędziwymi mieszkańcami wsi 
Jabłoona. Okazją ku temu było 
wyróżnienie tamtejszego ośrod­
ka zdrowia za wzorową opeką, 
którą otacza ludzi starszych, sa 
motnych sc hor ornych;- w tej

wisko społeczno-przyrodnicze
klasie 2”, 
Rekłajtis:

Wykład dr. Agnieszki
16 Dziennik (kot.);

16.10 — „Obiektyw’’; 16.30 — Dzień
dobry tu Telewizja (kol.)
Dla dzieci: „Entliczek 
czek” (kol.); 17.15 —

16.50 — 
śłowni-

Losowanie
Małego Letka (kol.); 17.25 — „Upar­
ci” — program publicystyczny 
kcl.); 18.05 — „Skarbiec” — maga­
zyn historyczny (kol.); 18.35 — Mię­
dzy nami jaskiniowcami; „Wen­
deta albo wiele hałasu o nic” — 
film animowany nrod. USA (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
/ko).); 19.10 — Siódemka: 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Życie bez złudzeń” — film prod. 
RFN (ko’.): 22.05 —Studio Soort — 
surawnedanjo z meczu piłki noż­
nej Holandia — RFN; 22.55 —

działalności ośrodek zalicza się 
do najlepszych w województwie, 

(bop)

NOWI CZŁONKOWIE ZSMP

KOŚCIAN. Podczos spotkania 
aktywu młodzieżowego gminy 
Kościan (Leszczyńskie) przyjęto 
w poczet ZSMP liczną grupę 
dziewcząt i chłopców. Legityma 
cje członkowskie wręczono 
osobom. Uczestn cy spotkania 
poinformowali też o społecznym 
inicjatywach podejmowanych ni 
rz-ecz swoich środowisk, (szcz)

Dziennik (kol.); 23.10 — 
Parnell” — polski film dok. (koli

PROGRAM II: 16 — Wszechnicą 
Telewizyjna; „Oceany umier3^ 
powoli” — program oświato®’ 
(kol.); 16.30 — Język rosyjski - 
Kurs podstawowy. 1. 11 (kol.): ! 
— Język angielski — Kurs po«* 
stawowy, L 11; 17.30 — W Stary™ 
Kinie; „Cyganęria” — film fa,j 
prod. USA; 19 — Teleskop: ”” 
— Wieczór z dziennikiem 
20.30 — Inicjatywy: „Marketing P’ 
polsku” — program publicystyczni 
(kol.); 21 — Sensacje z przeszi.Oę, 
— „Rodowody wielkich znalei>sK 
(kol.): 21.30 — Melodie — P0^ 
lamę arie operowe: 21 56 ".j 
godziny (kol.); 22 — Wszystko 
było — „Spotkanie z ballad? 1

„GŁOS WIELKOPOLSKI**, przedstawiciele w województwa^

KONIN: Wojciech Plulowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


